Sobota, 23 Marca 1895. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświaątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zl, kwartalnie 
3 zl, miesięcznie 1 zl. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
| czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika |. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Ltcow 
sica, wynosi za drugie ćwierórocze 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł: 
za miesiąc kwiecień: w miejseu ' 
zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze 
ssodnikiem za drugie ćwierćro 
cze w miejscu 3 zł 75 et, po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc kwie- 
cień w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ- 
dego miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
„Swiat“ zawiadamiamy szanownych pre- 
numeratorów naszych, iż nabywać mogą, 
piękne to pismo, celujące tak doborem 
treści literackiej, jak i artystyczną war- 


tością działu obrazkowego, po cenie -- 


wyjątkowo zniżonej, a mianowicie: 


Prenumeratorowie Gazety 
Lwowskiej mogą otrzymywać 
dwutygodnik ilustrowany 
„Swiat“ na rok 1895 po następu- 
Jacej cenie: 


Wo Lwowie: SĘ 27 z” 
ineni ' j 3 „ 50 
NA DTOWINCJI: dewon — 7 sa” 


W skutek układu zawartego z księgar- 
nis H. Altenberga we Lwowie, można już od 
1 kwietnia prenumerować za pośrednictwem 


administracyi „Gazety Lwowskiej*, dwutygo- 
dnik dla kobiit p. t. 


„NOWE MODY* 


po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie: 
kwartalnie 1 złr. 20 et. 
miesięcznie . » 40, 
Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil- 
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho- 
dzących w skład toalety damskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądu powiatowego Władysława 
Kraweczyńskiego z Muszyny do Bo 
chni i adjunkta sądu powiatowego Czesława 
Obtułowieza z Limanowej do Żywca ; na- 
stępnie zamianował adjunktami sądowymi 
adjunktów sądu powiatowego: Władysława 
Drobnera z Żywca dla Krakowa, Ferdy- 
nanda Wincentego Ferensa z Sokołowa 
dla Jasła, Mieczysława Turowicza z Chrza- 
nowa dla Krakowa, Aloizego Mahra z Gry- 
mowa dla Krakowa i Kazimierza Baldwina 
,amułta z Dębicy dla N. Sącza. W konsu 
P. Minister mianował adjunktami sądu po- 
wiatowego adjunkta sądowego: Jana Mu- 
chowieza w Nowym Sączu dla Grybowa 
i auskultantów : Izaaka Markowiecza dla 
Rozwadowa, Konstantego Nowaczyńskie- 
go dla Sokołowa, Maryana Mora-Kory- 
towskiego dla Limanowej, Artura Wo- 
bra dla Myślenie, Witolda Pawłowskiego 
dla Chrzanowa, Edwarda Doboszyńskiego 
dla Muszyny i Piotra Szufnara dla Dębicy. 


Wysokie c. k. Ministerstwo handlu re- 
skryptem z dnia 28 lutego 1895 1. 55220/894 
udzieliło Stanisławowi Przybyłko w Krako- 
wie wyłącznego przywileju z prawem pierw- 


szeństwa od 8 kwietnia 1894 na rotacyjną 
maszynę parową z mimośrodkowem urządze- 
niem (rotirende Dampfmaschine mit ezcentri- 
scher Anordnung) według opisu tajnego w 
e. k. Ministerstwie handlu złożonego. 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 22 marca. 


Mowa pos. Leona hr. Pinińskiego, 


wygłoszona w Izbie posłów Rady państwa 
w dyskusyi szczegółowej nad projektem ko- 
deksu karnego. 


(Dokończenie). 


Ostro zaczepiono także $. 128, o ogła- 
szaniu tajnych rozporządzeń urzędowych. Do- 
patrywano się w nim wielkiego niebezpie- 
czeństwa dla dziennikarstwa. Odczytam tedy 
postanowienie projektu szwajcarskiego, które 
odnosi się do czegoś podobnego, a posuwa 
się tak daleko, że nie wątpię, iż nie znalazł- 
by się tu nikt, ktoby zaprojektował to Izbie. 
W szwajcarskim projekcie powiedziano : „Kto 
ogłasza lub rozpowszechnia wiadomości, które 
mogłyby szkodzić powadze lb inte *s0m 
kraju, lub zamącić dobre stosunki Zwsązku 
szwajcarskiego z zagranicą...“ i t.d. A więc 
mowa tu o wszelkich wiadomościach, bez 
względu na to, czy są tajemnicą urzędową, 
czy nie. Odezytam także motywa tego posta- 
nowienia, pióra znakomitego uczonego, Karola 
Stoossa, którego o wstecznietwo nikt pewnie 
nie posądzi. Mówi on: „Narażenie kraju na 
niebezpieczeństwo przez wiadomości*. Cóż po- 
wiedzieliby dziennikarze, gdyby w Austryi 
coś podobnego zaprojektowano? A dalej: „Po- 
waga i interesa kraju ponoszą niekiedy szko- 
dę przez nieszczęsne, nietaktowne i niepa- 
tryotyczne artykuły dziennikarskie, co może 
pociągać za Sobą zamącenie zgody między 
Związkiem szwajcarskim a innem państwem. 
Ograniczenia wolności prasy, jakie tu w ar- 
tykule 155 jest projektowane, nie uzna za 
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wybryk żaden obywatel kochający ojczyznę; 
ten bowiem powie sobie, że rozumie się sa- 
mo przez się, iż nie powinno się rozpowsze- 
chniać takich wiadomości". Niechże kto tutaj 
coś takiego zaproponuje! Każdy powiedziałby, 
że to największy nieprzyjaciel całego dzien- 
nikarstwa. Z tego wypływa, że powtarzane 
często zarzuty, jakoby komisya, Izba i Rząd 
były reakcyjne i wrogo usposobione dla dzien- 
nikarstwa są całkiein bezpodstawne. Jeszcze 
jedno. Postanowienie owo jest tak ostro za- 
czepiane, jak gdyby było całkiem nowe. 
Proszę przeczytać § 309 kodeksu starego, 
aby przekonać się, że jest nawet jeszcze su- 
Towszy. 

Pod jednym względem przyznaję zupeł- 
ną słuszność pos. ks. Scheicherowi. Praktyka 
co do przewinień politycznych nie powinna 
być zbyt ostra. Praktyka, któraby w każdym 
swobodniejszym wyrazie opinii politycznej 
wietrzyła przewinienie polityczne, nie byłaby 
stosowną w nowożytnem państwie prawo- 
rządnem. Sądzę też, że postanowienia pro- 
jektu niniejszego nie są podporą takiej pra- 
ktyki. 

Rozdział szósty (o zaburzeniu spokoju 
i porządku publieznego) również ostro zacze- 
piano, ale i mylnie wykładano. Zaczepki by- 
łyby były mniej ostre, gdyby niektórzy pa- 
nowie gruntowniej i ściślej byli przestudyo- 
wali postanowienia tego rozdziału. Odnosi się to 
szczególnie do prawników z opozycyi. Zanim 
atoli z nimi się rozprawię, odpowiem na wy- 
wody pos. Schorna (konserwatysty) o $ 134. 
Szanowny pos. wnosi poprawkę, wedle któ- 
rej nie wszystkim, istniejącym w Państwie 
Kościołom i społecznościom religijnym -po- 
winna być zapewnioną opieka prawa, lecz 
tylko legalnie uznanym. Gdyby to postano- 
wienie projektu miało oznaczać indyferentyzm 
w sprawach religijnych, zapewniam, że nie 
głosowałbym za niem. Różnica między istnie- 
jącemi w Państwie a uznanemi społecznościa- 
mi religijnemi jest i w projekcie niniejszym 
wyrażona; zwracam uwagę na osobny roz- 
dział, który mówi o zbrodniach i występkach 
względem religii, a w którym dostaje się 
społecznościom uznanym opieka o wiele wię: 
kszą. Tu w $ 184 chodzi tylko o podżega- 
nie do nienawiści i o czyny obelżywe. W tej 
przynajmniej mierze zaopiekować się także 
nieuznanemi wydawało się nam rzeczą słu- 
szną. 


BOHATERKA 4 POD JENY. 


NOOO 


(Dokończenie). 


Konsulat zmienił wiele rzeczy. Korzystając 
z dobrego usposobienia rządu dotarła Krystyna 
aż do ministra wojny i wyjednała u niego pozwo- 
lenie na otwarcie szpitala dla chorych żołnie- 
rzy. Wkrótce potem przedstawiała cały batalion 
swych sióstr generałowi Bonapartemu. W Pa- 
ryżu nastały świetne dni. Drugiego grudnia 
1804 r. w starożytnej katedrze odbyła się ko- 
ronacya Napoleona. Przyglądała jej się ma- 
tka Krystyna i zganiła w duchu, że cesarz 
własnoręcznie koronę na głowę włożył, gdy 
należało się to z urzędu Papieżowi. Lecz nie 
dobre to wrażenie minęło jej prędko wobec 
wypadków, które miały wstrząsnąć Europą, 
a zajmowały nadzwyczaj dzielną matkę. Miała 
ona od dzieciństwa uczucie podziwu dla woj- 
ska i sztuki wojskowej, a że pomimo dozna- 
nych prześladowań dobrą była patryotką, więć 
nadchodzące wieści o zwycięstwach wojsk 
francuskich napełniały ją zapałem. Konie- 
cznie zapragnęła dostać się na pole bitwy I 
uzyskać kierownictwo ambulansu. Od arcybi- 
skupa aż do ministra wojny obiegła wszyst- 
kie instancye i dokonała swego; zamianowa- 
no ją dyrektorką dywizyi sióstr, wysyłanej 
właśnie za Ren. D. 4 października 1806 r. 
opuściły Paryż, d. 10 października stanęły w 
Nanmburgu, a matka Krystyna przed obli- 
czem marszałka Davousta. 


Znakomity wódz bardzo był lubionym 
przez podwładnych, o których dbał jak o 
własne dzieci, na zewnątrz jednak miał obej- 
ście surowe i szorstkie. Matka Krystyna była 
przygotowaną na dość ostre przyjęcie, to też 
stawiła się śmiało, odpowiadała spokojnie i 
tem odrazu pozyskała sobie marszałka, który 
nawzajem dobre na niej sprawił wrażenie. 
Oddano jej ambulanse wojskowe, w których 
rozwinęła zaraz największą energię. Pomimo 
dochodzącej sześćdziesiątki, od rana do nocy 
wszystkiem kierowała, niestradzona w miło- 
sierdziu i pracy. Zołnierzom umiała przema 
wiać do serca, i wkrótce matka Krystyna 
była osobą równie znaną, a z pewnością bar- 
dziej lubioną w obszie niż niejeden z gene- 
rałów. Za wojskiem pociągnęła pod Jenę. 
Davoust zajął pozycye pod Auerstaadt, opo- 
dal stanęły ambulanse. Noe była ciemna 
mgła gęsta wznosiła się z dolin, rekonesanse 
utrudnione. W tem przyprowadzają przed mar- 
szałka świeżo złapanego żołnierza nieprzyja- 
cielskiego. Lecz jak na złość tłómacza nie 
było i ani sposób się czegoś dowiedzieć. Na- 
reszcie ktoś przypomniał sobie, że słyszał ma- 
tkę Krystynę rozmawiającą z Niemeami w ieh 
ojczystym języku. Zawołano ją i po chwali 
Davoust miał dokładne wiadomości, których 
potrzebował. Podziękowawszy uczynnej matce 
odesłał ją do jej chorych. Nazajutrz była bi- 
twa. Wśród grzmotu dział i błysku bagne- 
tów, w największy ogień szła na czele swych 
zakonnie, niosąc wszędzie pociechę i ratunek. 
Była nawet chwila, gdy znalazły się wśród 
walczących i wyciągały z pod kopyt końskich 
stratowanych ludzi. Nareszcie zwycięztwo 


Francuzów zakończyło bitwę. W obozie pa- 
nowała radość, ale w ambulansie sióstr co 
chwila więcej składano rannych, na których 
opatrunek już rąk mie starczyło. Jakież więc 
było zdziwienie poczciwej matki, gdy ją 
znowu przed naczelnego wodza zawezwano. 
Marszałek pochwalił jej bohaterstwo w cza- 
sie bitwy i oświadczył, że żołnierze pragną 
jej zrobić owacyę. Dopiero na usilne prośby 
uwolnił ją od tych nieproszonych uroczysto- 
ści. Lecz czekały ją większe. Cesarz Napo- 
leon, zwiedzająe obóz zatrzymał się w ambn- 
lansie. Rozdawszy pochwały lub nagrody 
rannym wojownikom, zwrócił się do matki Kry- 
styny, która go po szpitalu oprowadzała i 
przemówił do niej słów kilka, chwałąc jej 
dzielność i poświęcenie. Następnie zdjął z 
piersi krzyż legii honorowej i własnoręcznie 
przypiął go na habicie zakonniey. Zapał po- 
wstał ogólny, wołano : Niech żyje cesarz! niech 
żyje matka Krystyna! 

Z życia obozowego powołano ją do łoża 
umierającej siostry, której już nie zastała 
przy życiu. Po dwuletnim pobycie w klaszto- 
rze wysłano ją znowu na wojnę. Tym razem 
kazano jej podążyć do Hiszpanii. I tu spo- 
tykały ją różne niebezpieczeństwa; raz na- 
wet napadniętą została przez bandę dzikich 
partyzantów i ledwie cudem uszła śmierci. 
Odwołano ją ztamtąd do ojczyzny, gdzie 
umysły wszystkich zajęte były rozpoczyna- 
jącą się właśnie kampanią moskiewską. Ma- 
tka Krystyna została przełożoną całego od- 
działu sióstr miłosierdzia mającego towarzy- 
szyć wojsku. Jednakże przed wyruszeniem w 
drogę zapadła ciężko na zdrowiu i zmuszoną 
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była pozostać w ojczyźnie. Z łoża boleści 
powstała dopiero, gdy wróg wtargnął do 
Francyi. Sędziwa już staruszka odnalazła siły 
młodości i znowu podążyła na pole niebez- 
piecznego obowiązku. Podczas restauracji, 
dzięki swemu urodzeniu i wysokim pokre- 
wieństwom, stała się prawdziwym aniołem 
opiekuńczym dla skoimpromitowanych Bona- 
partystów i niejednokrotnie widziano ją wy- 
noszącą z komnaty królewskiej dokument u- 
łaskawienia dla skazanego na śmierć lub 
wygnanie. Pomagała jej księżna d'Angou- 
leme, która mawiała dowcipnie, że król w 
najłaskawszem bywa usposobieniu, gdy czyta 
pieśni pasterskie Wergiliusza. Te więc wybie- 
rały chwile, by prośby swe przedstawiać. Tak 
daleko jej pamiętniki. 

Ostatnie lata życia słodką jej przynio- 
sły pociechę. Została przełożoną nowego 
szpitala w Mezieres, miejscu jej urodzenia, 
gdzie pozostały najdroższe pamiątki. Tu nad 
grobem ukochanej córki, otoczona miłością 
okolieznego ludu, który pomimo 50 lat roz- 
łączenia ją zawsze „naszą dawną panią* na- 
zywał, dokończyła pracowitego żywota. 

W majowy poranek r. 1832 na skrom- 
nym ementarzu wiejskim poważna odbywała 
się ceremonia. Za prostą trumną niesiono 
krzyż walecznych, a gdy ksiądz ostatnie wy- 
rzekł słowa. wśród łez ubogich i przyjaciół, 
zagrzmiała salva piechoty ustawionej przy 
bramie i rozległa się komenda: Prezentuj 
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Ale pos Luóger mniema, że opieka ta | bawione. będą prawa bytu. A więc, paragraf 


musiałaby wtedy dostać się n. p. także mor- 
monom; zapomniał tylko, że wedle artykułu 
16 ustawy zasadniczej z r. 1867, społeczność 
nieprawna lub niemoralna wogóle wyłączona 
jest z pod opieki prawa; mormonizm zaś, 
który zresztą w Austryi nie istnieje, uważa- 
my wszyscy pewnie za niemoralny. Pos. Lu- 
ëger wypowiedział też inne uwagi, które nie- 
pospolicie mię uderzyły. Mówi, że opieka u- 
życzona „klasie ludności“ przeciw nienawiści 
i obeldze, może oznaczać tylko zaopiekowa- 
nie się giełdowiezami, bo on nie zna innych 
ludzi, którzy mogliby stanowić klasę. Wyraz 
„klasa ludności* utarty jest we wszystkich 
ustawach, austryackich i zagranicznych; każ- 
dy wie co „klasa ludności* oznacza. Zresztą 
może pos. Luóger być przekonany, że ja nie 
byłbym skłonny do stanowienia wyjątku na 
rzecz szkodliwych giełdowiczów i agentów, 
którzy namawiają lud do gry na giełdzie. 
Niechże pos. Luóger przeczyta, com w dru- 
kowanem sprawozdaniu powiedział o speku- 
lacyach giełdowych; niechże spyta giełdowi- 
ezów, ¢o oni mówią o projekcie nowego ko- 
deksu karnego, a przekona się, że, gdyby 
mu powiodło się — jak zamyśla — ubić ten 
projekt, giełdowicze wystósowaliby doń adres 
dziękczynny. (Wielka wesołość.). Ta — we- 
dle Luógera — „klasa ludności“ słusznie lę- 
ka się nowego kodeksu karnego. 
Przedmiotem ożywionej dyskusyi był 
paragraf o związkach tajnych, ktory komisya 
opuścić postanowiła. Pos. Sehorn żąda przy- 
wrócenia paragrafu tego; na tem stanowisku 
konserwatystów staje też Rząd. Mojem zda- 
niem wywody pos. Schorna nie są dostate- 
cznym motywem do podjęcia paragrafu, 
którego opuszczenie nie oznacza pobłażliwo- 
ści dla wolnomularstwa. Na jakiś kompli- 
ment dla wolnomularstwa nie zgodziłbym 
się ani ja, ani nikt z Koła polskiego. Opu- 
szczono paragraf dla tego, że wyraz  „zwią- 
zek* nie oddaje pewnego określonego poję- 
cia; a nadto zatajanie bytu, celu i ustroju 
związku przed władzami nie jest dostate- 
cznem kryteryum jego niebezpieczności dla 
Państwa i porządku publicznego. Zresztą 
powstawaniu niebezpiecznych stowarzyszeń 
zapobiega ustawa o stowarzyszeniach. O wol- 
nomularstwo wcale tu nie chodzi: komisya 
opuściła paragraf, bo sprowadziłby wielkie 
szykany. (zegoż policya nie mogłaby uważać 
za tajny związek, choćby był całkiem nie- 
winny? Ostatecznie każde zwarte kółko to- 
warzyskie mogłoby podpadać pod ten para- 
graf Jedynie ze względów na swobodę obco- 
wania komisya opuściła paragraf. Podjęciem 
go nie osiągnęłoby się też tego. czego chee 
pos. Schorn. Po długiej walee powiodło się 
Bismarckowi przeprowadzić uchwalenie takie- 
goż paragrafu w ustawie niemieckiej, bo jest 
on wygodny i daje rządowi wielką władzę; 
a jednak proszę pokazać mi uwięzionych w 
Niemczech wolnomularzy. Mojem zdaniem, 
gdyby w Austryi powstały loże masońskie, 
musiałyby poddać się ustawie o stowarzysze- 
niach; tego zaś nie uczynią. Nie można więc 
powiedzieć, że masonerya będzie odtąd miała 
legalny byt w Austryi. Dopóki obowiązywać 
będzie ustawa o stowarzyszeniach, loże poz- 
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— List do księdza proboszcza! wyrzekł 
mały chłopiec, w drewnianych sabotach, za- 
trzymując się u drzwi probostwa. 

Służąca, zajęta praniem w kuchni, otarła 
ręce zanurzone w mydlanej pianie i odebrała 
papier od chłopaka. 

— Ksiądz proboszcz czyta swój bre- 
wiarz, odrzekła. Czy trzeba iść zaraz oddać 
list? czy ma być odpowiedź ? 

Niewiem nie ; kazali mi czekać. 

Stara kobieta ukazała maleowi stołek, 
dając mu do poznania, że może sobie spo- 
cząć, a sama, krokiem ociężałym od starości, 
skierowała się ku ogrodowi. 

Był to prawdziwy ogród. proboszezow- 
ski, z prostemi ścieżkami, obwiedzonemi buk- 
szpanem, wygodnemi do przechadzki dla ko- 
goś, który chodząc myśli lub medytuje, ogro- 
dzony w około wysokim murem, odosobnia- 
jącym go od wszelkich roztargnień, od wszel- 
kiego zetknięcia z wewnętrznym światem. 
murem, po nad którym wysterczał tylko naj- 
wyższy krzyż z pobliskiego cmentarza. (Cisy 
o czarnych prawie liściach, znaczyły załomy 
każdej grządki, na których kwiaty lub ja- 
rzyny rosły na przemian, starannie utrzymy- 
wane przez samego proboszcza, który nie 0- 
bawiał się założyć za pas sutany i kopać 
własnoręcznie ziemię lub polewać ją w chwi- 
lach wolnych od pracy. 

Na ocembrowaniu starej studni, zaro- 
słem bluszczem, w słońcu, rozłożył się stary, 
dobrze odżywiony kot, a rozkoszne jego mru- 


ów nie ugodziłby w wolnomularstwo a na- 
tomiast skrępowałby inne stowarzyszenia w 
sposób niesłuszny. 

Przeciw $. 145-mu, który nazwano pa- 
ragrafem obowiązkowej denuncyacyi, powstali 
pp. Herold i Slama bardzo ostro, bo go nie 
zrozumieli. (Pos. Romańczuk: A jeśli sę- 
dziowie także go nie zrozumieją ?) To stać się 
nie może; sędziowie przeczytają go z uwagą, 
bo chodzi o ważne przewinienia. Paragraf jest 
zresztą jasno stylizowany. Zdumiałem się gdy 
pos. Herold przedstawił ten paragraf jako coś 
zupełnie nowego. Czyż stary kodeks tak cał- 
kiem już wypadł mu z pamięci? Polemizuje 
on też przeciw paragrafowi tak, jak gdyby 
obowiązywał denuncyować za czyn już po- 
pełniony. Paragraf wcale nie mówi o obo- 
wiązkowej denuncyacyi, lecz tylko o obowiązku 
zapobieżenia czynowi, eo w podobny sposób 
nakazuje też $. 112 kodeksu starego, tylko 
że stary obejmuje wszystko, mianowicie także 
wszystkie zbrodnie polityczne, z których no- 
wy obejmuje tylko najcięższą, t. j. zdradę 
główną. Tamten piętnuje też zaniechanie de- 
nuncyacyi jako współwinę. Nowy przeto jest 
pod każdym względem łagodniejszy. Trudno 
mi pojąć, jak prawnicy mogą występować 
z zarzutami, nie przeczytawszy ani starego 
kodeksu, ani projektu nowego. Powtarzam : 
nie chodzi tu o denuncyowanie czynu popeł- 
nionego, lecz o doniesienie w eelu zapobie- 
żenia zbrodni. Jest to jedyny eel paragrafu; 
nie można tedy mówić o okropnym denun- 
cyatyzmie. Cóż wtem tak bardzo okropnego, 
że człowiek przyzwoity, wiedząc, iż ktoś chce 
zamordować kogoś drugiego, weześnie donie- 
sie to żandarmowi, lub że wcześnie powie 
właścicielowi budynku, iż go ktoś chce pod- 
palić ? Czyż to straszliwi denuncyanci ? A eze- 
goś więcej paragraf nie żąda. Widzicie tedy, 
panowie, że i tu znowu wywody odznaczaly 
się przesadą, że w rzeczywistości projekt 
nowego kodeksu karnego tu, jak i eo do 
rozliczaych innych postanowień, oznacza w 
porównaniu ze starym postęp wielki i oczy- 
wisty. (Huczne brawa). 


2 4. K. krajowej Rady szkolnej 


ROR 


C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 18 marca b. r.: 

1. Zatwierdzić wybór Józefa Szczurkie- 
wieza, nauczyciela szkoły ludowej w Podłę- 
hgga repzezentanta zawodn nanczycielskiego 
acte. k. Rady szkolnej okręgowej w Bochni; 
wybór Piotra Stepka , nauczyciela kierujące- 
go 8-klasowej szkoły w Haczowie, na repre- 
zentanta zawodu nauczycielskiego do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Brzozowie. 

2. Zatwierdzić wybór dr. Stanisława 
Dąmbskiego, właściciela dóbr Rudna wielka, 
na delegata Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Rzeszowie. 

8. Zamianować nauczycielami w szko- 


Howduna w Żyrawie; Władysławę Howduno- 
wą w Jajkowcach ; Antoninę 


4. Zamianować Bazylego Makaruszkę za- 


Mendelską, | stępcą nauczyciela w gimnazyum akademie- 


młodszą nauczycielką szkoły 5-klasowej żeń- | kiem we Lwowie. 


skiej w Jaworowie; Wincentego Bereźnickie- 
go, nauczycielem |-klasowej szkoły w Kre- 
chowicach ; Stanisława Finika, starszym nau- 
czycielem szkoły 5-klasowej mięszanej w Bu- 
sku; Michała Nadachowskiego, nauczycielem 
starszym a Włodzimierza Swiątkiewicza, nau- 
czycielem młodszym 5-klasowej szkoły mę- 
skiej im. Miekiewicza w Stanisławowie; Bro- 
nisława Niżankowskiego, starszym nauczycie- 
lem 5-klasowej szkoły męskiej w Jaworowie; 
Julię Frankowską, starszą nauczycielką 6-kla- 
sowej szkoły żeńskiej w Stryju; Jana Kuj- 
łowskiego, nauczycielem w Wierczanach; Mi- 
kołaja Bojczeniuka, nauczycielem starszym i 
Michalinę Koneowiczównę , młodszą nauczy- 
cielką 5-kl. szkoły mięszanej w Kosowie; Olgę 
Sanocką, młodszą nauczycielką 5-kl. szkoły 
w Szczereu; Ambrozynę Lewicką, nauczycielką 
w Chudyjowicach; Filipa Ratyeza, nauczy- 
cielem w Dryszczowie; Wandę  Inesównę, 
młodszą nauczycielką 6-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Brzeżanach; Aleksandrę Olgę Kazi- 
mierę Treśniowską , młodszą nauczycielką 4- 
klasowej szkoły w Bołszowcach; Jana Burbela, 
nauczycielem kierującym -klasowej szkoły w 
Horodysławicach ; Józefa Sojkę, starszym nau- 
czycielem 6-klasowej szkoły męskiej w Brze- 
żanach; Paulinę Wernerową, młodszą nau- 
czycielką 5-klasowej szkoły w Jezierzanach; 
Władysława Mosoczego, nauczycielem w Mu- 
szkarowie; Arkadyę Porębalską, starszą nau- 
czycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej w lio 
hatynie; Jana Teticha, nauczycielem w Pe- 
repelnikach ; Aleksandra Ciszeckiego w Wer- 
hobużu; ks. Bazylego Nawrockiego, gr. kat. 
katechetą szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi we Lwowie; Ludwika Lejcza- 
ka, nauczycielem kierującym ; Jana Marcino- 
wa i Damiana Furtaka, starszymi nauczycie- 
lami 4-klasowej szkoły w Strusowie; Józefa 
Qrucwę, nauczycielem w Porąbee Uszewskiej; 
Jana Ziglarza w Biesiadkach; Kazimierę Ol- 
szewską, starszą nauczycielką a Helenę Glaszo- 
wą, młodszą nauczycielką 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Andrychowie; Stefanię Jabłońską, 
starszą nauczycielką 6-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Wadowicach; Józefa Frasiniskiego, 
starszym nauczycielem 3-klasowej szkoły w 
Lanckoronie; Konstantego Arbesbauera nau- 
czycielem w Barwałdzie średnim; Jarosława 
Bielawskiego, nauczycielem kierującym i Apo- 
linarego Starzewskiego, nauczycielem star- 
szym 4-klasowej szkoły męskiej w Samborze; 
Karola Blache, młodszym nauczycielem 6-kla- 
sowej szkoły męskiej w Samborze; Karęla 
Pawlewicza, nauczycielem kierującym iais 
sowej szkoły mięszanej w Biskowicach ; Wa- 
milę Julię Ferenczewiczównę, nauczycielką w 
Berehach dolnych; Wawrzyńca Władykę, 
nauczycielem w Posadzie nowomiejskiej; Kran- 
ciszka Łuszezkiego w Krzywem ; Zacharyasza 
Stańczaka w Myscowej; Leopolda Biegę, nau- 
czycielem kierującym, Erazma Jasiewicza, 
nauczycielem starszym i Teodora Szarkę, nau- 
czycielem młodszym 5-klasowej szkoły mę- 
skiej w Sanoku; Annę Morecką, młodszą nau- 


łach ludowych: Jana Czabana , nauczycielem | czycielką 5-klasowej szkoły mięszanej w Sie- 
1-klasowej szkoły w Młyniskach ; Waleryana | niawie. 


5. Ustanowić posadę nauczyciela religii 
rz. kat. w 5-klasowej szkole męskiej w Brzo- 
zowie od 1 września 1895, i posady nauczy- 
cieli religii rz. kat. i gr. kat. w 5-klasowej 
szkole w Kosowie od 1 września 1895, 

6. Zorganizować 1-klasową szkołę lu- 
dową w Kołodziejowie, pow. Stanisławów, od 
1 września 1895. 

7. Przekształcić od 1 września 1895 
szkoły ludowe : 3-klasową w Jezierzanach na 
czteroklasową ; 1-klasowe w Kobylanach, w 
Olszanicy i w Zborowieach na dwuklasowe. 

8. Wyłączyć gminę Wełykie z zakresu 
szkoły ludowej w Miechowie od 1 września 
1895. 

9. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
e. k. krajowego inspektora szkolnego z lu- 
stracyi gimnazyum w Kołomyi. 

10. Przyjąć do wiadomości sprawozda- 
nie e. k. krajowego inspektora szkolnego z 
lustracyi szkoły realnej w Stanisławowie. 

11. Przyjąć do wiadomości sprawozda- 
nia e. k. inspektorów szkolnych krajowych 
z lustracyi seminaryów nauczycielskich mę- 
skich w Krakowie, Tarnowie i Rzeszowie i 
szkół ludowych: 6-klasowej męskiej w Rze- 
szowie, l-klasowej w Ruskiej Wsi i Staro- 
mieściu. 

12. Przyjąć do wiadomości sprawozda- 
nie c. k. inspektora szkolnego krajowego z 
wizytacyi prywatnych szkół w schronisku 
księcia Imbonurskiego i w zakładzie ks. Sie- 
maszki w Krakowie. 

18. Polecić do użytku w szkołach real- 
nych i do bibliotek dla uezniów wyższych 
kłas gimnazyalnych dzieło p. t.: Dr. Hugo 
Zathey. Antologia grecka. Lwów 1894, Na- 
kładem zakładu narodowego im. Ossolińskich. 
Cena w oprawie 2 zł. 

14. Polecić do bibliotek i na premie 
dla młodzieży szkół ludowych: Krótki rys 
życia św. Aloizego Gonzagi T. J. skreślił ks. 
Aloizy Fridrich T. J. Kraków 1891. Nakła- 
dem ks. Michała Mycielskiego. Cena egzem- 
plarza broszur. 10 ct. 


Rada Państwa. 


(COCLVI posiedzenie Izby poselskiej). 
++ Wiedeń, 20 marca. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 

Prezyaentbr. Ohlu me cky otwiera po- 
siedzenie o godzinie 11 minut 20 przed po- 
ludniem. 

Na ławie rządowej wszyscy Panowie 
Ministrowie prócz Pana Ministra handlu hr. 
Wurmbranda. 

Po odezytaniu spisu petycyj, Izba przy- 
stępuje do porządku dziennego. 


- Przedewszystkiem przeprowadzono wy- 


bory uzupełniające. Sekretarzem Izby w miej- 
see dep. Wielowieyskiego wybrano hr. An- 
drzeja Potockiego; do komisyi dla pra- 
gmatyki służbowej wybrano w miejsce dep, 


czenie łączyło się z brzękiem pszezół, które 
jakby upojone, wiły się w kółko około kwia- 
tów lilii, roztaczających woń w całem po- 
wietrzu. W altance, w której widać było 
biały posąg Matki Bożej, ksiądz proboszcz 
ukrył się w cieniu, uciekając od zbyt gorą- 
cych promieni południowego słońca, rozta- 
czających morze ognia w około. 

Z głową opartą o ścianę zieleni, ze spa- 
loną twarzą o posągowych rysach, z książką 
w ręku, proboszcz, człowiek dość jeszcze 
młody, rozmyślał głęboko. Od pięciu lat, 
można go było zawsze zastać rozmyśla- 
jącego 0 codziennych obowiązkach kapła- 
na, o tem eo jeszcze wypadało mu zdzia- 
łać dobrego, a zawsze był niezadowolony 
z siebie, pomimo że zużywał swoje siły, 
czas i nie wiele posiadanych pieniędzy. Za- 
kres, w którym zamykało się jego działanie 
bardzo był ograniczony ; ta energiczna dusza 
cierpiała na tem; nie przyznając się jednak 
przed sobą do tego. Powołanie byłoby 
go zawiodło w obce kraje, na misyonarza, 
lub na pułkowego kapelana: było w nim 
nieco żołnierskiej natury i wybitne zamiłowanie 
do awanturniczego, bohaterskiego żywota. Ale 
ojciec księdza Fulgentego, prosty posiadacz 
winnicy, oddał jedynego syna Bogu pod tym 
warunkiem, że nie straci go z oczu zupełnie 
i nie da mu narażać się na niebezpieczeń- 
stwa. Proposzcz wiejski, skrępowany w swo- 
jem uniesieniu z powodu synowskiego posłu- 
szeństwa, nie porzucił jednak swoich pier- 
wszych marzeń, tylko je odłożył na później. 
Wracał do tych marzeń mimowoli, pracując 
bez wielkiego powodzenia, nad wykładaniem 
katechizmu wiejskim dzieciom. 

Bolało go, że nie udawało mu się do- 
tychczas nie więcej, prócz zaszezepienia reli- 
gii powierzchownie w sercach parafian. Męż- 
czyżni i kobiety bywali zawsze regularnie na 
mszy; ale u większości bywało to tylko, jak- 
by przyzwyczajeniem; nie wpływało to na 


uleczenie z pijaństwa, skąpstwa lub in- 
nych wad zakorzenionych. Obudzić zapał do 
enoty w sercach tych pospolitych natur, by- 
ło prawie niepodobieństwem. Mieszkańcy 
Are-sur-Loire wegetowali od urodzenia do 
samej śmierci, żądni zysku, nie mający innej 
ambieyi prócz zbierania pieniędzy, pochopni 
do zazdroszczenia lepszych zbiorów u sąsia- 
da, pochyleni nad ziemią, którą grzebią, aby 
jak najwięcej z niej wyciągnąć, nie szuka- 
jąc nigdy nic po za nią, czyby to miało być 
lepsze czy gorsze, jednem słowem tacy, jak 
wszyscy inni wieśniacy bez żadnych wznio- 
ślejszych porywów, obojętni, myślący tylko 
o powszednim chlebie. 

A gdzieindziej, na szerokim świecie, 
iluż się znajduje pogan do nawrócenia, ilu 
grzeszników do uratowania od kary wie: 
cznej ! 

Gorliwość, o tyle gorąca, o ile nie mająca 
odpowiedniego pola, pożerała księdza Fulgente- 
go. Był tak samotny pośród trywialności swego 
otoczenia, jak dąb stojący wśród krzaków, 
zgnieść go pragnących. Í rzeczywiście, owo 
porównanie ze szlachetnym dębem, bardzo się 
nadawało do wyniosłej, pełnej sily fizycznej 
i moralnej postaci księdza. Ale jeżeli kiedy 
posłyszał zdanie ludzi mówiących o pięknej 
postawie swojej, uśmiech dziwny ukazywał 
się na jego ustach. Ksiądz Fulgenty nie zwra- 
cał uwagi na podobne drobnostki. Pokusy 
jego, dążenia, wyżej sięgały, — ku ciężsiej 
i żmudnej pracy apostolstwa. Byłby tysiąc 
razy wolał poddać się męczeństwu niż wieść 
tutaj taki bezowoeny żywot. 

— Księżę proboszczu! — zawołała o 
dwa kroki od niego Urszula, stara służąca. 

Nie słyszał nie. 

Ksiądz Mulgenty przechodził w myśli, 
może po raz setny ten regestr bolesnych wspo- 
manień, który każdy z nas mniej więcej nosi w 
głębi własnego sumienia, a który możnaby- 
nazwać „Utracone siły.“ Mówił sobie smu- 


tnie, że z nim czy bez niego, uczciwi ludzie 
z Are-sur-Loire, byli by tak samo uczciwi, 
bez żadnego postępu lub zmiany, a przecież 
trzeba mu było pomimo to iść ciągle z nimi 
razem, popędzając ich jak trzodę wołów. 
Wkrótee i on zejdzie do ich poziomu... 

Cóż miał za zajęcie, dziś na przykład, 
podczas gdy myśli wszystkich jego owieczek 
skupiały się nad ważnem zadaniem sprząt- 
nięcia zboża z pola przed burzą? Miał ure- 
gulować niektóre drobne sprawy administra- 
cyjne, pieniężne sprawy, które wstręt w nim 
budziły... i to wszystko. Wzruszył ramiona- 
mi i wrócił do przerwanego brewiarza. 

— Księże proboszezu.... list!... powta- 
rzała Urszula. 

— List ? 

Godzina poczty dawno minęła, a nie 
było zwyczaju, by ktoś z mieszkańców wio- 
ski listownie porozumiewał się z księdzem. 

— Dawaj, rzekł zdziwiony. 

(oś się stało nadzwyczajnego, nieby- 
walego. 

— (zy podobna ?.., 
La Próe! 

Oto historya dopiero !... 

— Muszę wiedzieć o co chodzi... Po- 
wiedz, że idę zaraz... albo nie... Niech po- 
słaniec czeka... Pójdę z nim razem. 

Wstał i idąc przez ogród wielkimi kro- 
kami odczytywał list, w którym nie nie by- 
ło, prócz, że osoba chora i nieszczęśliwa pra- 
gnie go natychmiast zobaczyć. 

Było to dość dla księdza, który wziął 
kapelusz i laskę i dał się prowadzić małemu 
posłańcowi, gdy tymczasem Urszula patrząc 
na niknącą wysoką postać wśród pełnej ku- 
rzu i słońca drogi, pytała sama siebie w nie- 
pokoju : 

— (o też oni mogą chcieć od niego? 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wzywają mnie do 


Wolfartha, dep. Zaleskiego; do komisyi 
podatkowej wybrano dep. Peschkę, do komi- 
syi administracyjnej dep. Weigla. 

lzba przystępuje następnie do dalszej 
rozprawy szczegółowej nad reformą podatko- 
wą. Pod obrady przychodzą mianowicie 
$$. 12 do 15 (Podział kontrybuentów na 
klasy, na okręgi podatkowe i serye opoda- 
tkowanych). 

Do głosu zapisani: contra dep. Hajek, 
Prade, dr. Gessmann, dr. Fořt, Hauck i dr 
Kramarz; pro dep. Auspitz i Jędrzejowicz. 

Dep. Hajek oświadcza, że głównym ce- 
lem reformy podatkowej powinienby być roz- 
dział ciężarów w równej mierze na wszyst- 
kie kraje. O takiem wyrównaniu różnie w 
ciężarach ponoszonych przez rozmaite kraje, 
nie ma w projekcie reformy zgoła mowy. 
Mowea krytykuje podział przeprowadzony po- 
między obowiązanymi do płacenia podatku 
zarobkowego i podział opodatkowanych na 
serye (Steuergesellschaften). Ugrupowanie ta- 
kie — zdaniem mowcey — nie jest niczem 
innem, jak ochroną zamożnych a zatem u- 
trzymaniem politycznego i ekonomicznego 
stanu posiadania. Ostatecznie kończy mo- 
wca wnioskiem, aby $. 12 przyjąć w osno- 
wie projektowanej w przedłożeniu rządowem 
a nie w osnowie projektowanej przez ko- 
misyę. 

Dep. Auspitz uwydatnia różnicę, ja- 
ka zachodzi pomiędzy wnioskiem komisyi a 
przedłożeniem rządowem. Według przed- 
łożenia rządowego trzebaby rozwiązanie tej 
kwestyi przeprowadzić w trzystu parla- 
mentach powiatowych, nazywanych komisya- 
mi dla podatku zarobkowego, — a parla- 
menty te, owo wyrównanie różnie dokonywa- 
łyby w sposób, jak tylko sobie można wyo- 
brazić najróżnorodniejszy. Zachodziłoby tak- 
że niebezpieczeństwo, że w jednej komisyi 
powiatowej większość członków, należących 
do drobnych kontrybuentów, przerzucałaby 
cały ciężar na wysoko opodatkowanych, w 
drugiej komisyi zaś działoby się na odwrót. 
Za pośrednictwem tych komisyj powiatowych 
nie dałby się zatem osiągnąć równomierny 
rozkład ciężarów. Komisya Izby deputowa- 
nych uczyniłaby przeto dobrze odstępując od 
tego systemu i proponując natomiast podział 
na cztery klasy opodatkowanych, przez co w 
jedną całość zostaną zebrane żywioły, nie 
bardzo odbiegające ed siebie w swej sile po- 
datkowej. Do drugiego ustępu §. 12, który 
normuje granice czterech klas podatkowych 
1 warunki przejścia z jednej klasy do dru- 
glej, wnosi mowca, aby przejście to uczynić 
dozwolonem także wtedy, gdy kwota poda- 
tku całorocznego w dwóch, tuż po sobie na- 
stępujących okresach rozpisania podatku (Ver- 
anlangungs- Periode) przekracza wyższą czy 
też niższą granicę klasy podatkowej. 

Dep. Prade uzasadnia wniosek doda- 
tkowy, według którego należałoby $. 13 
zmienić w ten sposób, by okręgi Izb han- 
dlowych tworzyły okręgi rozpisywania poda- 
tku tylko dla pierwszej klasy, dla drugiej 
zaś, trzeciej i czwartej klasy, aby okręgami 
tymi były miasta i ogniska przemysłu, liczą- 
ce więcej niż 20.000 mieszkańców. 

Dep. Jędrzejowicz podnosi przy 
$. 12, że należy od zaliczenia do klas opo- 
datkowanych wyłączyć także tych, którzy 
wydzierżawiają swe zakłady przemysłowe, 
ponieważ w przeciwnym razie miałoby miej- 
sce podwójne opodatkowanie;  wydzierża- 
wione bowiem przedsiębiorstwa podlegają już 
podatkowi rentowemu. 

Reprezentant Rządu, szef sekcyi, dr. 
Bóhm-Bawerk omawia wnioski postawio- 
ne w ciągu dyskusyi. Mowca przedstawia, że 
Rząd nie może się zgodzić na życzenia wy- 
rażone przez dep. Hajeka i Pradego, nie ma 
jednak nie przeciw wnioskom dep. Auspitza i 
Jędrzejowicza. (Oklaski). 

Dep. Kramarz stawia do $. 12 wnio- 
sek, wedle którego mają być unormowane 
tylko trzy klasy podatkowe, mianowicie ma- 
Jących opłacać podatek zarobkowy do 30 zł., 
nad 80 zł. do 300 zł. i po nad 300 zł. 

X Na wniosek dep. Waibla zamknięto dy- 
skusyę, Do głosu zapisany jest tylko jeszcze 
I. Menger za; na moweę generalnego prze- 
cw wybrano dep. Haucka. 

. ep. Menger podnosi, że podział klas 
nie ma na celu większego niż obecnie, ob- 
Giążenia średniego stanu przemysłowców. 

___ Generalny mowca Hauck oświadcza 
Się za przywróceniem §. 12 w brzmieniu 
pierwotnem projektu rządowego. 

Po przemowie sprawozdawcy dep. Di- 
pauliego uchwaliła Izba $$.od i2 - 15 we- 
dług tekstu komisyi wraz z wnioskami dep. 
Auspitza i Jędrzejowieza. Inne wnioski od- 
rzucono. 

Następnie obradowała Izba nad $$. od 
16—22 (tworzenie komisyi dla podatku za- 
robkowego). 

Pos. Sokol (przeciw) oświadcza, że 
względy prawno-polityczne wystarczają, aby 
cały projekt odrzucić, zawiera on bowiem ta- 
kie naruszenie czeskiego prawa państwowego, 
że Młodoczesi dopuściliby się zdrady głównej, 
gdyby głosowali za przedłożoną reformą po- 
gaikową, Mimo tego oświadczenia mowca w 
w. Zym ciągu krytykuje projekt i zarzuca, że 

Prawdzie opodatkowani wysyłać będą repre- 
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zentantów swoich do komisyi podatkowych, 
ale wybrani nie będą mogli strzedz intere- 
sów wyborców, gdyż nie będzie im wolno 
zmienić kontyngentu, a nadto Minister skar- 
bu z góry postarał się o to, aby Rząd miał 
większość w komisyi. 

Pos. Schwab (za) zaleca przekazanie 
dwóch ustępów $ 18 i 19 komisyi w celu 
jaśniejszego ułożenia przepisów o krajowych 
komisyach, 

Pos. Kaiser (przeciw) żąda, aby w 
gminach wiejskich głosowanie na członków 
komisyi podatkowych odbywało się bezpo- 
średnio i występuje przeciw głosowaniu przez 
przesyłanie kart głosowania. Mowca czyni od- 
powiednie wnioski. 

Dep. Rogl (za) domaga się zmiany 
ostatniego punktu $. 19. 

Następnie P. Minister skarbu dr. P 1e- 
ner dał odpowiedź na znaną interpelacyę 
dep. dr. Kronawettera i Pernerstorfera. (Od- 
powiedź tę streściła dokładnie wczorajsza de- 
desza). 

W dalszym ciągu Izba 136 gł. przeciw 
81 głosom przekazała komisyi dla kodeksu 
karnego wniosek deput. Pacaka w spra- 
wie dopuszczenia sądowej judykatury gdy 
chodzi o mowy poselskie. 

Dep. Eim i towarzysze interpelują P. 
Ministra sprawiedłiwości co do praktyki przy 
konfiskowaniu dzienników; dr. Steinwen- 
der i towarzysze wnoszą interpelacyę do P. 
Ministra skarbu w sprawie zmiany przepisów 
karnych, odnoszących się do wyrobu wolnego 
od podatku spirytusu, a dep. Sehlesin- 
ger i towarzysze interpelują P. Ministra 
sprawiedliwości w kwestyi obchodzenia się 
z więźniami zasądzonytmi za zbrodnie i prze- 
winienia polityczne. 

Po odczytaniu znanego wniosku dep. 
Schlesingera i towarzyszy, aby wezwać Rząd 
do wniesienia projektu ustawy względem 
zniesienia podatku konsumcyjnego od petro- 
leum, dalej obniżenia cła od wszystkich ra- 
finowanych olejów mineralnych a podwyższe- 
nia od półrafinowanych, w końcu upaństwo- 
wienia eksploatacyi i handlu olejami mine- 
ralnymi, zamknął prezydent o godz. 4 min. 
30 posiedzenie. Następne jutro. 


ZEE NE CEPI OCZ | 


Alokucya Leona Xil. 


W alokucyi, jaką Papież Leon XIII 
miał na konsystorzu 18 b. m., a której au- 
tentyczne brzmienie ogłosił onegdaj dziennik 
Qsservatore Romano, zatwierdził Papież naj- 
przód wybór patryarchy chaldejskiego. Dal- 
szy ustęp alokucyi, odnoszący się do slubów 
cywilnych, które mają być wprowadzone na 
Wegrzech, opiewa: 

„Jakkolwiek kilkakrotnie już w listach 
do episkopatu węgierskiego wypowiedzieliśmy 
nasze zapatrywanie na niedostatki tej usta- 
wy, pomimo to zadektetowano na Węgrzech 
małżeństwo cywilne, dopuszczające rozwód i 
nakładające obowiązek, aby formalności ślu- 
bu eywilnego wyprzedzały ślub kościelny. 
Biskupi węgierscy czynili wszystko, aby od- 
wrócić to, tak wielkie zło, zwrócone zarówno 
przeciw Kościołowi, jak przeciw ich narodowi 
Popierało ich w tem duchowieństwo, oraz ci 
członkowie obu Izb parlamentu, którzy chcieli 
bronić wiary swych ojców. Daremnymi były 
jednak wysiłki, czynione w obronie tej, tak 
bardzo słusznej sprawy. Tryumf odnieśli ci, 
którzy chcą sprofanować obyczaje, a Węgry 
wtrącić w niebezpieczeńństwa nowatorstw. Na- 
leżało raczej szanować religię, której Węgry 
zawdzięczają swe istnienie i swoją sławę, re- 
ligię, w której obronie walczyły one przeciw 
napadom nieprzyjaciół i którą umiały ochra- 
niać wśród wielkich trudności. Nie jest rze- 
czą potrzebną powtarzać tu, co Nasi Poprze- 
dnicy wielekroć oświadezali, gdy wskazywali 
na zło, jakie spłynęło z takich ustaw ; nie 
jest to rzeczą potrzebną tem więcej, że już 
przedtem wyłożyliśmy kwestyę małżeństwa 
chrześciańskiego. Mimo to nie możemy jednak 
zachować milezenia w chwili obecnej. Niechby 
ci, którzy w dłoniach swych dzierżą władzę, zro- 
zumieli, jak brzemienną w nieszczęścia i sprze- 
ciwiającą się słuszności jest rzeczą przepisy: 
wać małżeństwom, zawieranym pomiędzy ka- 
tolikami, formę potępioną stokroć razy przez 
Kościół! Słuszną jest rzeczą, aby władze pań- 
stwowe znały skutki małżeństwa i regulo- 
waly je ustawami cywilnemi, prawo jednak 
stanowienia o samym związku małżeńskim, 
przysługuje tylko Kościołowi, ponieważ Jezus 
Obrystus przeniósł na Kościół władzę pod 
niesienia małżeństwa do godności Sakramen- 
tu. Dogmat chrześciański postanawia jedność 
i mierozwiązalność małżeństwa, bez czego 
brakłoby podstawy dla rodziny i dla społe- 
czeństwa , które Jezus Chrystus napowrót 
przywrócił, a Jego Boskiej woli żaden z lu- 
dzi nie może naruszyć bezkarnie." 

„, Alokucya omawia dalej sprawę uznania 
biskupów włoskich przez państwo, przyczem 
Papież stwierdził, że opóźnienie, jakiego do 
znało to uznanie, teraz już nie zachodzi, a 
Ojciec św. ma nadzieję, że już się ono nie 
powtórzy. W związku z tem zauważył Pa- 
pież: Jakkolwiek Stoliea apostolska otrzymała 
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zadość uczynienie tę tej sprawie, to przecież 
położenie nasze nie może być uważane za 
zmienione, położenie, które jest niegodnem 
Biskupa rzymskiego i którego lud włoski 
cierpieć nie powinien. Z uwagi, że ani świę- 
tość prawa, ani poczucie obowiązku nie po- 
zwalają zgodzić się z tem położeniem, bę- 
dziemy z niezmienną wytrwałością obstawać 
przy żądaniu przywrócenia prawnej swobody 
Apostolskiego urzędu pasterskiego i praw 
Stolicy św. 


KRONIKA 


Lwów, 22 marca. 


— JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, powrócił dziś rano do Lwowa. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Kałuszu, z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany na dzień 29 kwietnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor- 
com c. k. starostwo. 


— Stypendynm. C. k. Namiestnictwo 
nadało opróżnione stypendyum z fundacyi fami- 
lijnej im. Anieli Sieleckiej w kwocie rocznych 
210 zł., począwszy od roku szkolnego 1894/5 
Leonowi Dżurdź Sieleckiemu, uczniowi II klasy 
szkoly pospolitej im. św. Marcina we Lwowie, 
synowi wdowy po ©. k. urzędniku, obarezonej 7 
dzieci. 

-— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Administratorem usta- 
nowiony 0. Stanisław Nowakowski w Potoku 
złoty m; nowomianowany przeor konwentu 00. 
Dominikanów tamże, O. Andrzej Górnisiewicz 
pozostaje nadal w Potoku złotym w charakterze 
kooperatora. — Jurysdykcyą otrzymał O. Feliks 
Hortyński T. J. w Stanisławowie, na czas po- 
bytu w archidyecezyi. 

Dyecezya tarnowska: Przeniesiony ks. Jó- 
zef Kapturkiewiez z Jurkowa do Niedźwiedzia, 
na miejsce ks. Adama Bryla. — Do konkursu, 
ogłoszonego na posadę katechety w Mielcu należy 
dodać, że tamtejszy urząd gminny dla uzupeł- 
nienia szczupłej dotacyi (450 zł, i 45 mł. na 
mieszkanie) ofiaruje katechecie bezpłatne mie- 
szkanie, składające się z dwóch pięknych pokoi 
z kuchnią, oraz odpowiedni dodatek pieniężny; 
nadto może ubiegający się liczyć na gościnność ple- 
banii. — W Złotej odbyły się rekolekcye ludowe 
w czasie od 27 lutego do $ marca pod kiero- 
wnietwem 00. Redemptorystów. Do generalnej 

| komunii św. przystąpiło do tysiąca osób. Kozzia 
| pokrył miejscowy ks. proboszcz. 


— Ruch pociągów na szlaku Stanisła- 
wów-Woronienka, został przywrócony. 


— P. Władysław Józef Rudnicki, 
rodem z Tarnowa, otrzymał dyplom lekarza we- 
terynaryjnego. 

— Ruszenie lodów. O przebiegu dal- 
szego puszczania lodów otrzymaliśmy następują- 
ce relacye: 

Z Krakowa: Zator utworzony dnia 19 
marca na Wiśle poniżej Niepołomie ruszył wie- 
czór tegoż dnia do Woli Zabierzowskiej, stanął 
jednak na przestrzeni od km. 109 do 113, o- 
parlszy się o lód poniżej jeszcze nie połamany, 
utworzywszy 4 km. długi zator, piętrząc wody 
260 cm. po nad niski stan. 

W Krakowie woda przybierając wzniosła 
się d. 20 marca 80 em. po nad stan wczoraj 
szy, dosiągnąwszy 40 em. po nad zero. 

Z Tarnowa. Dnia 20 marca ruszyły lo- 
dy wiślne od Górki do Kumny przy stanie -|- 220 
em.; pod Śzezucinem ruszyły lody o 1 popołu- 
dniu przy stanie -|-174, utworzywszy zator od 
Otałęży do Maniowa. W Słupcu Wisła spiętrzy- 
ła się do połowy wałów. Środki ostrożności za- 
rządzono przez eksponowanego na miejsce urzę- 
dnika technicznego. 

Na Wisłoce lody ruszyły d. 20 marca przy 
stanie +125. 

Lody Dunajca z pod Roztoki ruszyły dnia 
19 marca przy stanie 4-60 em. i stanęły mię- 
dzy Konarami a Niecieczą bez utworzenia zatoru 
i bez piętrzenia wody. 

W Zgłobicach lody Dunajca odpłynęły a 
na Białej kry odpływają przez dwa dni 19 i 
20 marca. W zatorze na Dunajcu pod Filipowi- 
cami utworzonego, przybytnie wody wyrobiły so- 
bie koryto, skutkiem czego niebezpieczeństwo u- 
stąpiło. 

Przy ujściu Dunajca lody jeszcze stoją. 

— Promenade-Concert. Jak już dono- 
siliśmy, odbędzie się w niedzielę, dnia 24 b. m. 
Promenade-Concert w sali Kasyna wojskowego 
na dochód „Ozerwonego Krzyża“ i „Towarzystwa 
ratunkowego". Koncert ten urozmaicony będzie 
licznemi niespodziankami, a między innemi lote- 
ryą, zaopatrzoną w piękne fanty. Cały Lwów 
wybiera się na tę zabawę, która urządzeniem 
swem i programem należeć będzie do niezwy- 
kłych. Początek o godzinie 4 popołudniu. 


— „Dla Szląskać. Posiedzenie komite- 
tu redakcyjnego wydawnietwa zbiorowego p. t. 
„Dla Szląska* odbędzie się w sobotę, dnia 23 
b. m. o godzinie 8 wieczorem w lokal: „Koła“. 
Pan Jan Kostiuk, właściciel zakładu in- 
troligatorskiego, zaofiarował wydawnictwu „Dla 


Szląska" bezpłatne zbroszurowanie całego nakła- 
du. Piękny ten czyn zasługuje ze wszech miar 
na uznanie. 


— Z „Sokoła“. Towarzystwo gimnasty- 
czne „Sokół“ we Lwowie, urządza wieczorek dnia 
25 b. m. ku uczczeniu 28 rocznicy założenia 
Towarzystwa, ze współudziałem panny Czapliń- 
skiej i panny Strassern, oraz pp.: Kajetana Bo- 
jarskiego, Władysława Janikowskiego i M. Si- 
gniego. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


— Klub miłośników sztuki fotograficznej 
we Lwowie, na zgromadzeniu odbytem dnia 19 
b. m, wybrał przewodniczącym p. Stanisława 
Sobolewskiego, zastępcą p. Stanisława Piegłow- 
wskiego; członkami wydziału pp. Henryka Drda- 
ckiego, e. i k. pułkownika Michałowskiego, Albina 
Friedricha i Ferdynanda Włoszyńskiego; zastęp- 
cami pp. Artura Kościckiego, Stanisława Lachow- 
skiego; rewidentami pp. Jana Stromengera i Bro- 
nisława Leszczyńskiego. 


— „Lutnia* urządza koncert drugi w 
bieżącym sezonie w niedzielę dnia 24 b. m. Po- 
czątek o godzinie 7 wieczorem. W koncercie 
weżmie udział panna J.  Kostrakiewiczówna, 
pianistka. 


— Fundacya imienia Adama Mic- 
kiewicza. Ogół wkładek wynosi z d. 14 marca 
5.334 zł. 7 et. Józef Czernecki, ul. Augusta 
Bielowskiego l. 4. 

— Ślub. Dnia 19 b. m. odbył się we 
Lwowie ślub panny Matyldy Gebhardt, córki 
kupca tutejszego, p. Edwarda i Amelii z Szoleów 
Gebhardt, z p. Adolfem Wurmanem, porucznikiem 
95 p. p. 

t Zmarli w ostątnich dniach: W Kijo- 
wie, Zygmunt Fudakowski, który swego czasu 
należał do wybitniejszych postaci na polu prze- 
mysłowem, a położył pewne zasługi i na nau- 
kowo-literackiem. Urodził się w SŚwiętyńcach 
(pow. machnowiecki, gub. kijowska) w 1830 r. 
Po ukończeniu szkół w Winniey i Niemirowie 
wstąpił na wydział matematyczny liceum odes- 
kiego, następnie zdał egzamin do szkoły Oen- 
tralnej w Paryżu, gdzie bawił do 1854 r. W 
1556 r. udał się do Saksonii i, po ukończeniu 
szkoły górniczej we Fryburgu, powrócił do kra- 
ju. Przez czas pewien brał udział w redakcyi, 
wychodzącej podówczas w Warszawie Kroniki 
wiadomości krajowych i zagranicznych, po- 
czem wyjechał na wieś i poświęcił? się cukrow- 
nietwu. objął kierownictwo nad kilkoma znaczne- 
mi przedsiębiorstwami i przyczynił się wielce do 
rozwoju hodowli nasion buraczanych. S. p. Zy- 
gmunt Fudakowski już w młodym wieku, ba- 
wiąc w Paryżu, szlachetnym sposobem myślenia 
zwrócił na siebie uwagę Adama Mickiewicza, 
który go szczerze połubił. W późniejszym wieku 
pisywał sporo artykułów społecznych i był sta- 
łym współpracownikiem pisma /tćforme sociale. 
Pozostawia po sobie pamięć człowieka, którego 
żywot upłynął w pożytecznej i uczciwej pracy. 
S. p. Zygmunt był ożeniony z Kazimierą Łem- 
pieką, córką Ludwika, kasztelana-senatora Kró- 
lestwa Polskiego, i jego drugiej żony Zofii z 
Duninów-Wąsowiczów. Brat nieboszczyka, pro- 
fesor chemii w Szkole Głównej, zmarł w 1878 
roku. Zwłoki $. p. Zygmunta, sprowadzone z Ki- 
jowa, spoczęły na cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie. 

W Przemyślu, generał-porucznik Gustaw 
Zygadłowiez, dywizyonier obrony krajowej. 

W Budapeszcie, na influencę znany ho- 
dowca koni Blaskorie. 

W Warszawie, Karol Ordęga, drugi z rzę- 
du syn Jana i Karoliny z baronów Danglów, 
właścicieli Żelechowa, po długiej i ciężkiej cho- 
robie w 78 roku życia. Zmarły przed laty kil- 
kudziesięciu nabył wraz z Piotrem  Steinkel- 
lerem i innymi słynne ze swych warsztatów 
przemysłowych dobra Žarki w gubernii piotrkow - 
skiej, a następnie długi czas w nich gospodaro- 
wał i dopiero przed kilku laty odstąpił je bra- 
tu swemu, p. Janowi Ordędze z Źelechowa. 

W Berlinie, deputowany Schalscha, członek 
centrum w Sejmie pruskim. Schalscha należał 
do parlamentu od 1877—1893 roku, do Sejmu 
pruskiego od 1879 i nieraz występował w obro- 
nie żądań katolików na Górnym Szląsku. Uro 
dził się w 1836 roku na Górnym Szłąsku, był 
właścicielem dóbr rycerskich tamże i posiadał 
także wieś Dziadkowo, w powiecie gnieźnieńskim. 

— „Nowe Mody*. W nagłówku nasze- 
go pisma w numerze dzisiejszym, pomieściliśmy 
ogłoszenie o układzie zawartym z księgarnią H. 
Altenberga, wydawey Nowych Mód, na mocy 
którego prenumeratorowie Gazety Lwowskiej 
mogą otrzymywać to pismo po znacznie zniżonej 
cenie. Dwntygodnik Nowe Mody zdobył sobie 
w ciągu kilkoletniego istnienia szerokie koła zwo- 
lenniczek, gdyż nie tylko jest najtańszem pismem, 
przeznaczonem dla niewieściego świata, lecz także 
zaleca się obfitością materyału, na który składa 
się starannie redagowana kronika mód paryskich, 
wielka obfitość wzorów kroju bielizny i sukien, 
robót ręcznych, modeli kapeluszy sezonowych, 
ubiorów kobiecych i dziecinnych, słowem wszel- 
kich potrzeb, wchodzących w skład toalety dam- 
skiej. Zwracamy przeto uwagę na dogodne wa- 
runki prenumeraty, umieszczone w dzisiejszym 
numerze. 

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 22 marca. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 21 marca do 12 w południe 


dnia 22 marca b. r. mieliśmy wiatr za- 
chodni o średniej prędkości 65  m'sek., 
niebo zachmurzone, a powietrze wilgotne (84 
procent wilgotności względnej). Opad, śnieg, wy- 
sokość opadu 22 m. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—54 °C., najwyższa —-—90. wczoraj w połu- 
dnie, najniższa —6:8%0. dziś w nocy. 

Wezoraj popołudniu i dziś rano 
chwilami śnieg. W nocy była pogoda. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Krymie; zwyżka 770 do 
765 mm. w zatoce biskajskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
753 mm. 

Prognoza na dobę 28 marca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
pół.-zach. o średniej prędkości 5 m/sek., śre- 
dnia temperatura będzie około —89%0., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 85 proc. Opad, 
śnieg nieznaczny. 


padał 


— Przejechanie przez pociąg. W nocy 
z dnia 15 na 16 b. m. przejechał pociąg oso- 
bowy około godziny 12 w nocy pod Łańcutem 
młodego mężczyznę, nieznanego pochodzenia i na- 
zwiska. Zarządzono śledztwo w celu sprawdzenia 
tożsamości osoby. 


— Benefisowy podarunek. W tych 
dniach w Kijowie, woltyżerka w cyrku Sura, 
panna Marta Lux, na benefis otrzymała w po- 
darunku dwa konie. Jednego z nich, jak się 
okazało podarował benefisantce młody człowiek, 
który nie mając pieniędzy, wziął owego Konia 
na kredyt. Otóż matka młodzieńca, jak donosi 
Kijewlanim, zawiadomiła o tem policyę, dono- 
sząc zarazem, że prosi o zwrot tego konia, gdyż 
płacić za niego nie będzie, sprzykrzyło jej się 
bowiem płacić bezustannie za prezenta, jakimi 
jej syn obdarza cyrkowe bohaterki. 


— Straszna katastrofa zdarzyła się 
pod Emmerich nad Renem. Eksplodował tam o- 
kręt naładowany 1700 skrzyniami dynamitu. 
Trzynaście osób straciło życie. Kilka domów 
nadbrzeżnych padło w gruzy skutkiem wybuchu. 
W okolicy w wielu domach szyby u okien po- 
trzaskane. 


— W krematoryum na cmentarzu hei- 
delberskim, w d. 18 b. m. spalone zostały zwłoki 
Sacher-Masocha. Oprócz wdowy, oraz trojga dro- 
bnych dzieci nieboszczyka, zaledwie kilkanaście 
osób obecnych było na tej ceremonii. Nad trumną 
przemawiał badacz sanskrytu, profesor Leffmann. 


— Nowy środek przeciwko sucho- 
tom, odkryty przez profesora Franciszka Hart- 
mana, zaczyna zwracać na siebie uwagę specya- 
listów. Środek ten, zwany liquosulft, jest prepa- 
ratem, otrzymywanym z działania bezwodnego 
kwasu siarczanego na włókna drzewa. Własności 
lecznicze liquosulfitu polegają na zawartych w 
nim olejach lotnych i substancyach balsamicznych. 
przenikających przy wdychaniu do płue zarażo- 
nych tuberkułami. Pierwsze próby, dokonane w 
laboratoryum Hartmana w Halleinie (w Austryi), 
dały tak dobre rezultaty, iż obecnie przystąpiono 
do urządzenia osobnych zakładów, przeznaczonych 
dla suchotników, leczących się z pomocą oddy- 
chania. Zakłady tego rodzaju powstać mają w 
Meranie, Ems, Mentonie, Cannes i Reichenhall. 


— Przestroga dla emigrantów. We- 
dług wiadomości, którą otrzymało Ministerstwo 
spraw zewnętrznych, 1500 wychodźców włoskich, 
których pewne przedsiębiorstwo transportowe 
ekspedyowało do stanu Minas Geraes, w Ame- 
ryce, przybywszy tam, popadło w największą 
nędzę, ponieważ ani przedsiębiorstwo, ani władze 
stanowe nie troszczyły się o ich umieszezenie. 
Gdy zwrócono na to uwagę związkowego inspe- 
ktora dla spraw emigracyjnych, oświadczył on, 
iż nie nie może poradzić, ponieważ rząd związko- 
wy Stanów amerykańskich nie ma prawa mię- 
szać się do spraw immigracyjnych w poszczegól- 
nych stanach. 


— Tępienie owadów. P. Jan Danysz, 
rodak nasz, dyrektor stacyi parazytologii rolni- 
czej w Paryżu (przy instytucie Pasteura), został 
obecnie wezwany do Portugalii, w celu zastoso- 
wania na wielką skalę swego wynalazku niszczenia 
szkodliwych owadów za pomocą zarazków. Od 
lat kilku lasy Portugalii pustoszone są przez li- 
szki Tortrix Veridana. Pomimo wszystkich do- 
tąd używanych środków zaradczych, owady roz- 
mnażają się z dniem każdym i grożą eałkowitem 
spustoszeniem lasów. Po dokonaniu stosownych 
doświadczeń w paryskiej stacyi doświadczalnej, 
p. Danysz stwierdził, że Tortrix Veridama pod- 
lega specyalnej zaraźliwej chorobie, którą można 
sztucznie szerzyć w lasach, opadniętych przez te 
owady. Jest więc nadzieja, że uda się p. Dany- 
szowi znowu odnieść zwycięstwo nad jedną ka- 
tegoryą szkodników gospodarki. Po powrocie z 
z Portugalii, p, Danysz wyjedzie zapewne do 
Rossyi, dokąd zaproszono go w celu zorganizo- 
wania systematycznego tępienia szkodliwych rol- 
nictwu gryzoniów. 


Notatki Iilerackó-artystycze. 
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Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
po raz drugi „Jak myślicie", komedya fanta- 
styczna w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. 

Jutro, w sobotę „Hugonoci*, wielka ope- 
ra w 4 aktach Mayerbcera. Siólmy gościnny 
występ pani Hlwiry Colonnese. 

W niedzielę, popołudniu, „Gałganduch 
czyli Trójka hultajska*, czarodziejska krotochwi- 
la ze śpiewami w 5 aktach Nestroya. 

Wieczór, po raz 17-t „Madame Sans- 
Gene", komedya w 4 aktach W. Sardou. 


Drugi i ostatni koneert kwartetu 
sióstr Röder — odbędzie się jutro w sali domu 
Narodnego — i zapowiada się bardze pięknie. 
Program w którego skład wchodzą — produk- 
cye solowe panien Zofii (na skrzypcach) i Emi- 
lii Róder (na wiolonczeli) — jest bardzo inte- 
resujący i zawiera znany kwartet fortepianowy 
Es dur Beethovena. 


Sprawa restauracyi katedry na Wa- 
welu. W dniu 14 b. m. odbyło się w Krako- 
wie, w pałacu biskupim, posiedzenie szeregu 
wybitnych osobistości % rozmaitych stronnictw 
politycznych i warstw społecznych całego kraju, 
w celu omówienia sprawy odnowienia tak dro- 
giej dla serc polskich katedry na Wawelu. Cho- 
ciaż nie wszyscy zaproszeni przez księcia-biskupa 
Puzynę mogli przybyć na to posiedzenie, zgro- 
madzenie było jednak bardzo liczne. Obok kra- 
kowskich kanoników katedralnych, ks. Midowicza 
i Foxa z ks. infułatem Grawrońskim na czele, 
byli — czytamy w Czasie — profesorowie fa- 
kultetu teologicznego, O. Pawlicki i O. Moraw- 
ski i inni duchowni z Krakowa i prowineyi. 
Był sędziwy JE. Dunajewski, Paweł i Konstanty 
Popielowie, hr. Stanisław Tarnowski, hr. Lu- 
dwik Dębieki, hr. Raczyński, hr. Sierakowski, 
hr. Scipio, p. Homolacs — profesorowie: dr. 
Zoll, dr. Ulanowski i ir. Rydygier. Przybyli z 
daleka: hr. Męciński, Józef Michałowski, hr. 
Zdzisław Tarnowski, ks. Kazimierz Lubomirski 
i posłowie: Leon Chrzanowski, August Sokołow- 
ski i Kramarczyk. Z obywateli krakowskich : 
dr. Faustyn Jakubowski, pp. Sięk, Szarski, 
Szware, Fischer — z rzeczoznawców: dr. Ma- 
ryan Sokołowski, Łuszczkiewicz, dr. Tomkowicz, 
Pryliński, Zaremba, Knaus i przybyli ze Lwowa 
prof. Jan Antoniewicz i ks. dr. Skrochowski, a 
przedewszystkiem kierujący tą całą sprawą z jej 
strony artystycznej i technicznej prof. Odrzywol- 
ski Był także z W. Ks. Poznańskiego hr. Enge- 
ström. 

Zagaił posiedzenie książę-biskup, dziękując 
obecnym, że na wezwanie jego tak licznie się 
zgromadzili — poczem przechodząc w gorących 
wyrazach do samej wielkiej i ważnej sprawy od- 
nowienia katedry — rozróżnił w niej dwie strony, 
jedną techniezną, której referentem był p Odrzy- 
wolski, drugą finansową, której referentem był 
konserwator p. Tomkowicz. Pan Odrzywolski, 
któremu książę-biskup najprzód udzielił głosu, 
przedstawił w krótkości całą historyę podjętej 
przez ś. p. kardynała Dunajewskiego myśli re- 
stauracyi katedry, od chwili zawiązania przezeń 
w tym celu pierwszego komitetu w r. 1886 aż 
do dni naszych. Główne momenta tej historyi są: 
1) Zdjęcie dokładnych planów katedry takiej jak 
dziś jest, którego dokonał p. Odrzywolski z po- 
lecenia $. p. ks. kardynała w r. 1888. 2) Odno- 
wienie kaplicy Zygmuntowskiej, ukończone w r 
1894, na które Kasa oszczędności krakowska 
ofiarowała w r. 1891 i w następnych łączną sumę 
60.000 zł., a które odsunęło sprawę restauracyi 
całej katedry przez czas jakiś na drugi plan. 8) 
Wypracowanie projektu odnowienia całej katedry, 
wykonane w ostatnich latach przez p. Odrzywol- 
skiego z polecenia komitetn. Co do tej ostatniej 
pracy, podjęta była w dwojakim kierunku. Pierw- 
szy w przypuszczeniu, że cały zrąb katedry po- 
zostaje takim, jakim dziś jest, miał na celu o- 
czyszczenie i naprawienie tego, co popsute i do- 
danie tego, co brakuje, jak n. p. Wielkiego Oł- 
tarza, szczytów wież i t. d. a w ten sposób do- 
prowadzenie wszystkiego do zupełnie dobrego 
stanu. Drugi miał na celu oprócz robót powyż- 
szych obniżenie naw bocznych w około presbi- 
teryum, które dopiero z początkiem XVIII. wieku 
przez księcia biskupa Łubieńskiego w stylu ów- 
czesnego baroku podniesione zostały. Myśl tego 
obniżenia postawił był pierwszy ś. p. Matejko. 
Korzyścią pierwszej alternatywy jest, że 1. usza- 
nowuje to wszystko, co do ostatnich nawet czasów 
w katedrze wawelskiej wykonane zostało, 2. przed- 
stawia w wykonaniu dużo mniej trudności i 8. 
mniejsze pociąga za sobą koszta. Korzyścią zaś 
drugiej alternatywy jest, że 1. wewnątrz preby- 
teryum otrzymałoby bezpośrednie światło. jakie 
pierwotnie miało i doprowadzone byłoby do swego 
prawdziwego znaczenia, 2. na zewnątrz odkry- 
łyby się piękne bardzo szczegóły gotyckie, które 
jeszcze dotąd pod dachem w dobrym znajdują 
się stanie, 8. usunięta zostałaby przeróbka, 
względnie świeża z myślą i stylem kościoła zu- 
pełnie nie licująca. Na niekorzyść jednak tego 
ostatniego rozwiązania kwestyi i to dodać trzeba, 
że choć wszystkie prawie pomniki i upiększenia, 
jakie się w bocznych nawach znajdują są star- 
sze niż podniesienie tychże naw, więc bez zmia- 
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ny pozostaćby mogły, jednak t. z. ołtarz królo- 
wej Jadwigi i portal kaplicy Młodzianków mu- 
siałyby być zmienione — bo już po podwyż- 
szeniu naw postawione zostały (w r. 1758). 
Koszta pierwszej restauracyi wyniosłyby około 
pół miliona, a drugiej 600 do 650 tysięcy. Re- 
ferent zakończył uwagą. że choć sam jest zwo- 
lennikiem drugiego, radykalniejszego rozwiązania, 
jednak poddaje się pod tym względem zupełnie 
decyzyi księcia-Biskupa. 

W dyskusyi, jaka się rozwinęła nad refe- 
ratem i poruszonemi w nim kwestyami zabie- 
rało głos wielu obecnych, przyczem większość 
oświadczyła się za tem, by zaniechać obniżenia 
naw. Ponieważ także wiedziano, iż książę Biskup 
do tej myśli stanowczo się przychylał, przeto 
zwolennicy radykalniejszego kierunku zaniechali 
obrony opinii swojej w poczuciu poddania się 
temu, do którego decyzya z prawa należy. 

Druga z rzędu kwestya, tycząca się finan- 
sów, przedstawiła się wcale pomyślnie. Referent 
p. Tomkowicz wykazał, że dotąd zebrano na ten 
cel przeszło 100.000 zł., nie licząc niektórych 
zobowiązań na przyszłość, jak np. dalsze zobo- 
wiązanie miasta Krakowa, które postanowiło dać 
32.000 zł., a część już uiściło. Referent wyra- 
ził nadzieję, że i Rząd przyczyni się znaczniej- 
szą kwotą, a w tej nadziei poparli go posłowie: 
p. August Sokołowski, i p. Chrzanowski, jeśli 
książę Biskup wniesie odnośną petycyę do Rady 
państwa. 

Co do zebrania reszty funduszów około 
200.000 zł., jest nadzieja, że Sejm, miasta, Ra- 
dy powiatowe, prywatni ludzie i składki cento- 
we kwotę tę pokryją tem bardziej, że katedra 
na Wawelu, to własność całego narodu, a nie 
samej tylko dyecezyi krakowskiej — a restaura- 
cya wymagać będzie całego szeregu lat. 

Poseł Kramarczyk w tej sprawie wniósł, 
aby z konsystorza krak. wyszło polecenie zbie- 
rania składek po kościołach parafialnych przy- 
najmniej raz na rok. Hr. Zdzisław Tarnowski 
i p. referent Tomkowicz odezwali się zaś gorą- 
co do zgromadzonych, by w okolicach swoich 
zawiązywali komitety i w kołach znajomych 
zbierali, co można, na cel tak piękny i wielki. 

W końcu książę-Biskup podziękował raz 
jeszcze zebranym i zapewnił ich, że wszelkie 
wskazówki weźmie pod dokładną rozwagę i z 
całą roztropnością zabierze się wraz z przybra- 
nym komitetem ściślejszym do dzieła, ogół Po- 
laków obchodzącego. Zaraz też po posiedzeniu 
ks. Temple, dziekan bialski, ofiarował księciu- 
Biskupowi od sieble na odnowienie katedry, po- 
kaźną kwotę 4000 zł. 


Adelina Patti, wystąpi znowu tego roku 
po dłuższej przerwie na scenie, mianowicie w 


Londynie, w Covent-Garden. Honoraryum spie- , 


waczki wynosi 10.000 fr. za występ. Obok niej | 
spiewać będzie pani Sembrich-Kcchańska i bra- 
cia Reszkowie. 


Balfour, znakomity naczelnik opozycyi w 
Anglii, b. minister, mowea i parlamentarzysta, 
a przyszły naczelnik rządu, jest także niepospo- 
litym pisarzem i człowiekiem wszechstronnego 
wykształcenia; wydał on obecnie nową książkę 
p.t: The foundations of belief (Podstawy wia- 
ry), w której stara się pogodzić wiarę z nauką. 
Książka ta wywołała w Anglii wielką sensacyę. 


Leontyna z Żuczkowskich Halper- 
towa, najstarsza z żyjących artystek dramaty- 
cznych polskich, długoletnia gwiazda teatrów 
warszawskich, zmarła w dniu 19 b. m w War- 
szawie, przeżywszy lat 92. Ś. p. Halpertowa 
była ostatnią przedstawicielką dawnego pokolenia 
artystów sceny warszawskiej, którego tradycyami 
karmi się do dziś dnia młoda generacya arty- 
styczna, jako wspomnieniem świetnej epoki roz- 
kwitu sztuki dramatycznej w Polsce. W historyi 
sceny warszawskiej zajmuje ona jednę z najpię- 
kniejszych kart jako artystka rozgłośnej sławy, 
ugruntowanej na rzeczywistym talencie, wspar- 
tym wielką pracą i zamiłowaniem zawodu. Ś.p 
Halpertowa zawód sceniczny rozpoczęła za dy- 
rekcyi Osińskiego w 1821 roku. Dzięki wybitnym 
zdolnościom od samego początku karyery zajęła 
pierwszorzędne na scenie stanowisko i jako przed- 
stawicielka ról dramatycznych i bohaterskich, 
których przez okres 29-letniej pracy na scenie 
stworzyła długi szereg, byłu ulubienicą publi- 
czności. (Ostatnią jej kreacyą, którą zamknęła 
swą świetną karyerę, była rola „Adryanny Le- 
couvreur“. W roku 1850 ustąpiła ś. p. Halper- 
towa na emeryturę, pozostawiając jak najpię- 
kniejsze wspomnienie po sobie. Od tej chwili w 
ciszy i spokoju spędziła 45 lat żywota, wypo- 
czywając na zasłużonych laurach po świetnej 
karyerze, która scenie warszawskiej nie mało 
dodała błasku. Pogrzeb artystki odbył się dzi- 
siaj w Warszawie. 


„L'Armature*, głośna powieść Pawła 
Hervieu, będzie przez autora przerobioną na seenę. 


Proces Coquelina. Jak wiadomo, Ko- 
medya francuska wytoczyła proces swemu da- 
wnemu stowarzyszonemu Coquelinowi, który wbrew 
statutom został angażowany przez Sarę Bernhardt 
do teatru Renaissance. Trybunał, jak telegrafują z 
Paryża, przyznał słuszność Komedyi francuskiej, 


i skazał Coquelina na grzywnę 500 tr. za ka- 
żdorazowy występ w teatrze Renaissance, na rzecz 
Komedyi francuskiej. 


Kochańska, słynny tenor włoski Marco- 
ni i barytonista Battistini, mają zamiar po za- 
mknięciu sezonu opery włoskiej w Petersburgu 
przybyć do Warszawy, aby wystąpić kilkakrotnie 
w tamtejszej operze. 


Meilhac napisał nową komedyę czteroa- 
ktową p. t. „Wielki majątek* (Grosse fortune). 
którą przeznacza do Komedyi francuskiej, 


Emil Zola zapowiada, że w listopadzie 
odda swoją nową powieść „Rzym“, drugą z se- 
ryi, rozpoczętej przez „Lourdes“, do druku je- 
dnemu z pism; około marca roku przyszłego 
ujrzymy ją tedy w odbitee książkowej; naste- 
pnie zabierze się do pisania powieści p. t. 
„Paryż. 


Eliza Orzeszkowa nie ustaje w pracy. 
Znakomita autorka napisała świeżo „Babunię* i 
„Ogniwa“, obecnie zaś wykończa powieść ob- 
szerniejszą p. t. „Argonauta“. „Ogniwa“ roz- 
począł już drukować Kuryer Warszawski. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 21 marca). 


Przewodniczył prezydent miasta p. Mo- 
chnacki. 

Na wstępie posiedzenia wzięto pod roz- 
prawę kwestyę nabycia realności nr. k. 959 
1, przy ulicy św. Zofi na cele kwaterunko- 
we. Sprawę przedłożył ref. dr. Maryański, 
Uchwalono zakupić tę realność za kwotę 
22000 zł., a ponieważ w tej realności mie- 
ści się „Dom pracy,* postanowiła Rada u- 
dzielić "Towarzystwu dobroczynnemu, które 
ów dom. utrzymuje, subwencyi w kwocie 
7.000 zł. „Dom pracy* przeniesiony zostanie 
na ulicę Kochanowskiego do realności p. Gąt- 
kowskiego. 

W sprawie budowy koszar dla 8 kom- 
panii piechoty uchwalono nie uwzględnić o- 
ferty „Chuwesa, Kisslera i Spółki.“ Nato- 
miast uchwalono przeprowadzić budowę tych 
koszar przy ulicy Weteranów naprzeciw Do- 
mu inwalidów na rachunek gminy, ale samą 
budowę oddać w przedsiębiorstwo. Budowa 
ta ma kosztować wedle obliczenia urzędu bu- 
downiczego 386.000 zł., referent zaś p. Go- 
łąb obliczył, że koszta budowy nie powinny 
przewyższyć kwoty 300.000 zł. Budowa ma 
się rozpocząć w kwietniu. 

O sprawie witrażu do presbyteryum rz. kat. 
kościoła archikatedralnego referował p. Rud- 
kowski. Rada miejska przeznaczyła, jak wia- 
domo, na ten eel 38.000 zł i uchwaliła, że 
witraż ten przedstawiać ma „Sluby Jana Ka- 
zimierza.* P. Łoziński napisał list do prezy- 
denta miasta, w którym oświadczył, że od- 
powiedniejszem by było, gdyby na witrażu 
uwiecznionym został Kazimierz Wielki w 
chwili założenia kamienia węgielnego pod 
katedrę lwowską. Nadto zakomunikował p. 
Łoziński, że ofiaruje bezpłatnie karton wyko- 
nany przez Józefa Meehoffera , wyobrażający 
Kazimierza Wielkiego. Sekcya III pomimo to 
poleca „Słuby Jana Kazimierza,“ podczas gdy 
sekcya II przychyla się do opinii p. Łoziń- 
skiego. 

Ofertę i opinię p. Łozińskiego popierali 
pp. ks. kan. Mazurak, Rawer, Markiewicz. 

Przed głosowaniem oświadczył dr. Stroj- 
nowski, że członkowie Rady miejskiej wy- 
znania mojżeszowego odsunęli się od głoso- 
wania i prosił, ażeby to przy obliczeniu gło- 
sów uwzględniono. 

Radny dr. Pisek zaprotestował przeciw 
temu, twierdząc, że sprawa witrażn nie jest 
wcale wyznaniową, lecz tyłko historyczno- 
narodową i dlatego głosować nad nią uważa 
za swój obowiązek obywatelski. 

Radny dr. Goldman był zdania, że ży- 
dzi nie cheą tej sprawy rozstrzygać — skoro 
chrześcianie nie są eo do tej sprawy w zgo- 
dzie. Ostatecznie w głosowaniu za oferta p. 
Łozińskiego, i wnioskiem sekcji 1I gło 
16 radnych, poeczem uchwalono, że Rada po- 
kryje ewentualne koszta kartonu dla witrażu 
przedstawiającego „Śluby Jana Kazimierza“. 

Następnie przystąpiła Rada do dalszej 
rozprawy nad budżetem gminnym. Rozprawy 
jednak z powodu braku kompletu odroczono 
o godz. 9'/, wieczorem. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Qiełda i pokój chińsko-japoński. 
Berliński Börs. Cour. w sprawozdaniu z gieł- 
dy londyńskiej zaznacza, iż nadzieja rychłe- 
go zawarcia pokoju między Chinami a Ja- 
ponią wpłynęła nader ożywezo na targi pie- 
niężne międzynarodowe. Liczą one na to, że 


skoro Li-Hung-Czang otrzymał pełnomocni- 
ctwo do podpisania traktatu pokojowego za 
jakąbądź cenę, byle tylko zapobiedz wkro- 
czeniu Japończyków do Pekinu, zakończenie 
wojny jest zupełnie możliwem, a pacyfikacya 
dalekiego Wschodu pociągnęłaby za sobą 
obstalunki na wyroby przemysłu europejskie 
go. Przedewszystkiem jednak zawarcie po- 
koju podniosłoby znacznie cenę srebra, — 
Chińczycy bowiem płaciliby kontrybucyę w 
srebrze, co naturalnie wzmogłoby olbrzymio 
zapotrzebowania tego metalu i poprawiłoby 
wogóle położenie, zwłaszcza w Indyach. — 
W przewidywaniu tego giełda londyńska za- 
czyna już od kilku dni spekulować a la hausse 
na rupie i meksykany, a natomiast Ameryka 
stała się daleko powściągliwszą w zaofiaro- 
waniu białego metalu, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan zasięgał we środę przez o- 
ficera ordynansowego kapitana Vivenot wia- 
domości o stanie zdrowia arcybiskupa Ange- 
rera, który od dłuższego czasu jest cierpiący. 


Najd. Arcyksiążę Fryderyk i Jego Mał- 
żonka Najd. Arcyksiężna Izabella, przybyli 
z Preszburga do Wiednia. Najd. Arcyksiążę 
jest obecnie w zupełności zajęty wydawaniem 
rozporządzeń w sprawie spadku po ś. p 
Arcyksięciu Albrechcie ; zanim polecenia $. p. 
Arcyks. Albrechta przekazane w testamencie 
zostaną w zupełności wykonane, upłyną jeszcze 
ze dwa tygodnie. Uniformy ś. p. Arcyksięcia 
Albrechta, właściciela pułków piechoty nr. 
44, artyleryi nr. 5 i dragonów nr. 4 ode- 
słane już zostały na pamiątkę tym pułkom. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Berna, 
że we wtorek wieczorem w bramie czeskiego 
domu związkowego rozległ się tam gwałtowny 
huk. Znaleziono kawałki drzewa, odłamki 
szkła i drutu. Ściany zaczernione prochem. 
Nikt nie został ranny. Dom nie doznał uszko- 
dzenia. Wdrożono policyjne dochodzenia. 

O eksplozyi tej nadchodzą dalej nastę- 
pujące autentyczne wiadomości: Po godzinie 
8 wieczorem eksplodowała podłożona przez 
nieznanych sprawców pod otwarte drzwi 
przedsionka czeskiego domu związkowego w 
Bernie, skrzynka drewniana, obciągnięta dru- 
tem i obita gwoździami, w której znajdowało 
się 74 rozmaitych gwoździ, kula karabinowa, 
oraz kawałki rozbitej flaszeczki, zawierającej 
prawdopodobnie proch; przez ten doprowa- 
dzono do ekspłozyi za pomocą lontu. Według 
zeznań gospodarza czeskiego domu związko- 
wego i wielu gości znajdujących się wów- 
czas w restauracyi, detonacya była tak silna, 
jak strzał armatni. Na ten odgłos wybiegli 
goście natychmiast do przedsionka i znaleźli 
Jeszcze kawałek tlejącego lontu, który zaga- 
szono wodą. Eksplozya nie zraniła nikogo, 
ani nie spowodowała żadnej szkody ; tylko mury 
i brama są poczernione. 


Cesarz Wilhelm zamknął wczoraj pru- 
ską radę stanu mową, w której położył na- 
cisk na to, że w rozprawach posunięto się 
do możliwych granie dla niesienia ulgi rol- 
nietwu i oświadczył, iż rząd dołoży starań, 
aby tę sprawę pomyślnie przeprowadzić. 

Przed zamknięciem rada przyjęła rezo- 
lucyę, mocą której wniosek Kanitza, doma- 
gający się zaprowadzenia monopolu zbożowe- 
g0, jako niezgodny z konstytucyą państwa 1 
z traktatami handlowymi, został odrzucony. 

Nordd. Allg. Ztg. potwierdza wiado- 
mość, że cesarz uda się w dniu 26 marca do 
Friedrichsruhe, celem złożenia ks. Bismar- 
ckowi osobiście życzeń z okazyi 80-let. rocz- 
nicy jego urodzin. 

Prezydent parlamentu niemieckiego, Leve- 
tzow, wystosował do wszystkich frakcyj par- 
lamentarnych pismo, zapraszające do udziału 
w spólnej wycieczce do Friedrichsruhe w d. 
25 b. m. Germania przestrzega centrum, aby 
nie dało się namówić do uczczenia ks. Bis- 
marcka į zwraca uwagę na artykuł organu 
eks-kanelerza Hamburger Nachrichten, który 
z okazyi zgonu Sehorlemer-Alsta nazwał Wind- 
horsta spiskowcem, intrygantem, trucicielem 
politycznym i t. p. 

Hamb. Corr. donosi, że stan zdrowia 
ks. Bismarcka jest zupełnie dobry. 

Z Innsbrucku telegrafują: Zaproszenie 
do udziału w uroczystościach na cześć ks. 
Bismarcka podpisało dziesięciu profesorów 
Uniwersytetu innsbruekiego. Ośmiu z nich o- 
głosiło wczoraj pismo, w którem oświadczają, 
1ż wobec nadania tej uroczystości znaczenia, 
obrażającego patryotyczne uczucie, widzą się 
zmuszeni odmówić swego udziału. 

Fakt nagłego odwołania generała Wer- 
dera z ambasady petersburskiej, usiłuje na- 
Todowo-liberalna i bismurckowska prasa ber- 
lińska wytłómaczyć zmianą stosunków po 
śmierci Aleksandra III na dworze rossyjskim, 

ora wymaga także zmiany w osobie nie- 


mieckiego ambasadora. Po ostatecznem za- 
mianowaniu księcia dłobanowa, ministrem 
spraw zagranicznych, musi zastąpić generała 
Werdera, zdaniem tych dzienników, inny dy- 
plomata, młodszy i umiejący się zastosować 
do odmiennych okoliczności. Berl. Tageblatt 
wątpi przecież, aby nim mógł być hr. Her- 
bert Bismarck, który należał do wybitnych 
wrogów traktatu handlowego z Rossyą. Na- 
tomiast zdaje się być pewnem, że ambasa- 
dorem rossyjskim przy dworze niemieckim 
zostanie hr. Osten-Sacken, dotychczasowy po- 
seł w Monachium, który przybył onegdaj do 
Berlina. 

Nowoje Wremia i Grażdanin wyrażają 
swój żal z powodu ustąpienia ambasadora 
niemieckiego w Petersburgu, Werdera. Dzien- 
niki te podnoszą, że utrzymanie przyjaznych 
stosunków pomiędzy Niemcami a  Rossyą 
było jego pierwszem zadaniem. W Rossyi 
umiano go zrozumieć i ocenić jego otwarty 
charakter. Powszechnie jest znanem uczciwe 
zapatrywanie ambasadora na stosunki pomię- 
dzy mocarstwami. Inne pisma zaznaczają, że 
ambasador Werder umiał pozyskać sobie peł- 
ny szacunek społeczeństwa rossyjskiego. 


W Rzymie położono we wtorek na 
wzgórzu Janieulum w obecności króla Hum- 
berta, królowej Małgorzaty, dalej Orispiego i 
innych dostojników, kamień węgielny pod 
pomnik Garibaldiego. 


Francuska Izba uchwaliła po trzydnio- 
wej dyskusyi ustępy budżetu, odnoszące się 
do tak zwanych podatków przyrostowych, 
które mają być ściągane z majątku kongre- 
gacyj duchownych po śmierci jednego z ich 
członków. Kongregacye poświęcające się wy- 
łącznie dobroczynności, są w myśl uchwały 
Izby, od tego podatku uwolnione, podczas 
gdy podatek płacony przez kongregacye nie 
autoryzowane, został podwyższony pomimo 
sprzeciwienia się prezydenta ministrów Ri- 
bota. 

Prezydent rzeczypospolitej Faure prze- 
wodniczył na odbytem przedwczoraj przed- 
południowem posiedzeniu najwyższej rady 
wojennej. Posiedzenie to trwało od godz. 9 
do południa. Prezydent ministrów Ribot był 
także obecnym na posiedzeniu. 

Otwarcie paryskiego kongresu między- 
narodowego w sprawie zakładów karnych zo- 
stało naznaczone na 30 czerwca. 


Minister spraw zagranicznych Hano- 
taux przyjął powracającego z Rzymu posła 
chińskiego, który teraz ma zamiar udać się 
do Londynu. 

W Lens został otwarty przedwczoraj 
przedpołudniem kongres robotniczy. Wszyst- 
kie franeuskie towarzystwa górnicze są re- 
prezentowane. Na wczorajszem posiedzeniu 
zajmowano się ustanowieniem liczby głosów, 
przypadających na każdy okręg górniczy. — 
Kongresowi przewodniczy dep. Basly. 


Agencya Havasa potwierdza, że związek 
małżeński pomiędzy księciem Aosty a księ- 
żniczką Heleną Orleańską jest już rzeczą sta- 
nowczo postanowioną. Onegdaj książę Aosty 
w obecności wielu członków rodziny Orle- 
ańskiej prosił hrabinę Paryża o rękę księ- 
żniczki Heleny, a następnie miał długą roz- 
mowę z księżniczką. Książę zawiadomił już 
ambasadora włoskiego w Paryżu, hr. Tor- 
nielli, że księżniczka opuści zamek Chantilly 
we środę, t. j. w dniu dzisiejszym, on zaś 
sam wyjedzie z Chantilly we czwartek. Uda 
się on do Paryża dla złożenia wizyty prezy- 
dentowi republiki Feliksowi Faure. Orleaniści 
przywiązują wielką wagę do tego małżeństwa, 
łączącego oba kraje nowym węzłem 


Dzienniki belgijskie zapowiadają, że d. 
1 kwietnia wybuchnie wśród robotników hut 
w okolicach Charleroi ogólny strejk. Rząd po- 
czynił odpowiednie zarządoenia. 


Jak z Madrytu donoszą, królowa re- 
gentka miała już wyznaczyć osobistość któ- 
rej będzie powierzone utworzenie nowego ga- 
binetu. Gabinet miał utworzyć się przed- 
wczoraj. Rozwiązanie przesilenia zależy od 
rezultatu rozmowy królowej-regentki z Cano- 
vasem. 

Dalsze wiadomosci z Madrytu opiewa- 
ją: Rozwiązanie przesilenia opóźnia się. Kró- 
lowa-regentka będzie jeszcze konferowała z 
kilku mężami stanu. Marszałek Martinez Cam- 
pos obstaje przy tem, żeby Sagasta zreorga 
nizował gabinet. — Imparcial pisze, że Ša- 
gasta przyjmie misyę utworzenia gabinetu 
tylko pod tym warunkiem, iż będzie miał 
możność przeprowadzenia politycznego i e- 
konomicznego programu partyi liberalnej. — 
Ostatecznie — jak wiadomo z wczorajszej de- 
peszy — najprawdopodobniejszym jest obe- 
enie gabinet Canovasa del Castillo. 
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Przemyśl, 22 marca. (Tel. pryw.) 
Rada miasta Przemyśla, oddając cześć i hołd 
zasługom, nadała jednomyślną uchwałą z dnia 
21 b. m. Panu Namiestnikowi Kazimierzowi 
br. Badeniemu i księciu Marszałkowi Kusta- 
chemu Sanguszce obywatelstwo honorowe 
miasta Przemyśla. 


Wiedeń, 22 marca. Najj. Pan przyjął 
wczoraj na audyencyi radcę Dworu Slatina, 
brata uratowanego z niewoli Mahdiego, Sla- 
tina beja. Radca Dworu Slatin podziękował 
Najj. Panu za życzenie, jakie Monarcha po- 
lecił mu złożyć z powodu szczęśliwego po- 
wrotu brata. Najj. Pan jest widocznie dokła- 
dnie poinformowany o dziejach jego ucieczki 
z niewoli i dał ponownie wyraz Śwemu za- 
dowoleniu z powodu szczęśliwego uratowania 
się Slatina beja. 


Wiedeń, 22 marca. (Tel. pryw.) We- 
dług tutejszych dzienników, Najj. Pan uda 
się po Wielkanocy na kilkanaście dni do 
Budapesztu. 


Wiedeń, 22 marca. (Tel. pryw.) Najj. 
Pan, Cesarz Franciszek Józef wyraził przez 
radcę stanu Brauna telegraficznie kondolen- 
cyę p. Józefowi Kościelskiemu z powodu 
śmierci jeszeze stryja Sefer baszy. P. Józef 
Kościelski bawi obecnie na zamku Berthold- 
stein. 


Wiedeń, 22 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych P. Minister 
sprawiedliwości hr. Schónborn dał odpowiedź 
na interpelacyę deput. Szamanka w sprawie 
zbadania stanu zdrowia, aresztowanych w 
Pilznie młodocianych omladinistów. Pan Mi- 
nister stwierdza z zadowoleniem, że ani je- 
dno przytoczone w interpelacyi zażalenie, nie 
odpowiada rzeczywistym faktom. Lekarz po- 
wiatowy w Pilznie wydał opinię, według któ- 
rej stan zdrowia aresztowanych nie pozosta- 
wia nie do życzenia. P. Minister wypowiada 
głębokie ubolewanie, że podobnie nienzasa- 
dnione skargi bywają wytaczane przed forum 
publiczne, oraz oświadcza, że ma zaufanie w 
lojalność interpelantów i spodziewa się, że 
wpłyną uspokajająco na koła ludności, z któ- 
remi są w bezpośredniem zetknięciu. 

Dep. Szamanek stawia wniosek otwar- 
cia dyskusyi nad odpowiedzią P. Ministra, 
oświadczając, że fakta sprzeciwiają się twier- 
dzeniom w niej zawartym. 

Prezydent Izby zwraca uwagę mowcy, 
że omawianie samego przedmiotu może być 
dopuszczone dopiero wówczas,.gdy..lzba zgo- 
dzi się na otwarcie dyskusji. (Hałas na ła- 
wach młodoczeskich. Dep. Brzeznówski woła : 
„To były urzędowe kłamstwa !“ Przewodni- 
czący przywołuje do porządku deputowanych 
Brzeznowskiego i Sokola). 

Wniosek dep. Szamanka został większo- 
ścią głosów odrzucony. 

Dep. Brzorad zapytuje przewodniczące- 
go komisyi dla reformy wyborczej, czy nie 
zechce zwołać posiedzenia, aby powziąć u- 
chwałę, o ile tajność dalszych obrad subko- 
mitetu jest jeszcze potrzebna. 

Dep. Widmann jako przewodniczący ko- 
misyi dla reformy wyborczej, odpowiada, że 
chętnie gotów jest zwołać posiedzenie. 

Przystąpiono z porządku dziennego do 
dalszego ciągu obrad nad reformą poda- 
tkową. 

Dep. Scheicher domaga się ochrony dla 
parlamentarnej mniejszości, wskazując na po- 
stępowanie, jakiego doznaje jego stronnictwo 
w Sejmie dolno-austryackim. A 

P. Mimster skarbu dr. Plener odpiera 
podniesione w toku dyskusyi zarzuty prze- 
ciwko Izbom handlowym i stwierdza na pod- 
stawie własnego doświadczenia, że w Izbach 
handlowych czuwa się sumiennie nad inte- 
resami drobnych kupców i przemysłowców, 
oraz że nigdy nie przyszło do starcia z re- 
prezentantami wielkiego przemysłu. 

Co się tyczy prawa wyborczego do Izb 
handlowych niższych klas zarobkowych, uważa 
P. Minister ze względów technicznych za 
właściwe wybory pośrednie przez delegatów 
wyborczych. P. Minister zaleca wniosek Ro- 
gla, ażeby używano przytem tylko urzędowych 
kart głosowania. . 

Gdy następnie prezydent Izby zawia- 
domił, iż zamknięcie dyskusyi zostało uchwa- 
lone 100 głosami przeciw 6 głosom, powsta- 
ła burzliwa scena, którą wywołał dep. Gess- 
mann, twierdząc, iż podezas obliczania gło- 
sów znajdowało się w sali 93 posłów. Prezy- 
dent wzywał deput. Gessmanna dwukrotnie 
do porządku. Izba przyjęła paragrafy 16 do 
88, odesławszy dwa ustępy do komisyl.. 

Dep. Adamek postawił nagły wniosek, 
wzywający komisyę przemysłową, aby naj- 
później przed zamknięciem sesyi Jesiennej 
przedłożyła projekt nowej ustawy przemysło- 
wej. Po oświadczeniu dep. Exnera, iż P. Mi- 
nister handlu oznajmił w komisji, że projekt 
nowej ustawy przemysłowej wniesie w ciągu 


sesyi jesiennej, Izba odrzuciła w..iosek na- 
głości. 

Następne posiedzenie w sobotę. 

Wiedeń. 22 marca. (Tel pryw.) Wczo- 
raj wieczór odbył subkomitet komisyi dla re- 
formy wyborczej kilkogodzinne posiedzenie 
w obecności Pana Prezydenta Ministrów ks. 
Windisch-Graetza i Pana Ministra spraw we- 
wnętrznych mrgr. Bacquehema, 


Wiedeń, 22 marca. Na stacyi Prin- 
zersdorf (linia Wiedeń-Saleburg) eksplodował 
wczoraj kociół lokomotywy pociągu towaro- 
wego. Jeden z palaczy zabity na miejscu, a 
maszynista odniósł ciężkie rany. 

Wiedeń, 22 marca. Według Neue fr. 
Presse ankieta dla omówienia sprawy prze- 
mysłu cukrowniczego, będzie zwołana na 1 
kwietnia. Ankieta liczyć będzie trzydziestu 
członków i będzie obradować w salach pała- 
cu Rady państwa. 


Budapeszt, 22 marca. Izba magnatów 
obradowała wczoraj nad projektem ustawy o 
swobodnem wykonywaniu religi. Minister 
wyznań i oświaty wygłosił mowę, w której 
rozwijał znane zasady rządu. Zarządzone ną- 
stępnie imienne głosowanie odbyło się wśród 
ogromnej wrzawy i nie przyniosło żadnego 
rezultatu, albowiem gdy sekretarze stronni- 
etwa liberalnego upierali się przy tem, że to 
stronnictwo otrzymało większość jednego gło- 
su, sekretarze obozu konserwatywnego twier- 
dzili, że jest wręcz przeciwnie. Dzisiaj odbę- 
dzie się ponowne głosowanie. 

Budapeszt, 22 marca. Budapester Cor- 
respondenz donosi: Na dzisiejszem posiedze- 
niu lzby magnatów zakomunikuje prezydent 
co następuje: Stwierdzonem zostało, że 119 
deputowanych głosowało za przyjęciem ustaw 
kościelnych, 119 za odrzuceniem. Konieczność 
zarządzenia ponownego głosowania odpada, 
ponieważ można przyjąć, że prezydent bę- 
dzie derymował na rzecz przyjęcią ustaw. 

Berlin, 22 marca. Reichsanaeiger o- 
głasza odwołanie ambasadora Werdera i prze- 
niesienie go w stan spoczynku. 

Berlin, 22 marca. (Tel. pryw.) Forma, 
w jakiej ogłasza Reichsanzeiger odwołanie 
ambasadora Werdera z Petersburga dowodzi, 
że ambasador nie prosił sam o odwołanie. 

Odwiedziny ces. Wilhelma u ks. Bis- 
marcka nastąpią 26 b. m. W towarzystwie 
cesarza będzie znajdował się zapewne także 
kanclerz ks. Hohenlohe. 


Berlin, 22 marca. Nordd. Allg. Ztg 
donosi, że ma następcę generała Werdera, 
jako ambasadora niemieckiego w Petersbur- 
gu, upatrzony jest ambasador niemiecki w 
Konstantynopolu, książę Radolin. 

Berlin, 22 marca. Nadzwyczajne wy- 
danie Beichsanzeigera ogłasza odręczne pi- 
smo cesarza Wilhelma do kanclerza państwa. 
W pismie tem cesarz podnosi, iż niedługo 
już upłynie ćwierć wieku od wypadków, któ- 
re w dziejach całego świata ważne zajmują 
miejsce a doprowadziły do odnowienia ce- 
sarstwa niemieckiego pod rządami dziada 
cesarza. W przypadającej na dzisiaj rocznicy 
śmierci dziada Wilhelma I. odczuwa cesarz 
głęboko potrzebę okazania swej troskłiwości 
dla tych, którzy narażali życie swe ala oj- 
czyzny i z tego powodu poleca kanelerzowi, 
aby przedłożył wnioski do konstytucyjnego 
wypełnienia tych życzeń. 

Według Kreuz Zeitung dotychczasowy 
ambasador niemiecki w Waszyngtonie br. 
Saurma-Jeltsch będzie przeniesiony do Kon- 
stantynopola. 

Petersburg, 22 marca. Carowa wdowa 
odjechała do Danii. 

Paryż, 22 marca. Książę Aosta złożył 
wizytę prezydentowi Faure na audyencyi pry- 
watnej. Faure rewizytował ks. Aostę. 


Kair, 22 marca. Khedyw zamianował 
Slatina beja baszą. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 22 marca 1895 r. godz. 2 
minut 45. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8950, Węgierskie akcye kredytowe 467:—, 
Akcye anglo-anstryackie 174—, Akcye ban- 
ku Union 33825, Akcye kolei Południowej 
114—, Losy tureckie 17940, Akcye kolei 
państwowej 4338 —, Akcye kolei Iiwowsko- 
Czerniowieckiej 82650, 4-pre. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 98:20, Akcye 


tytoniowe 25075, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 98-—, Akcye kolei El- 
betal 289-—, Akcye banku dla kra- 


jów koronnych 293:80, 4-pre. węgierska 
renta złota 12420, Akeye banku związko- 
wego 15675, Rubel papierowy 1:82*—, Wẹ- 
gierska renta papierowa 99:15, Kredytowe 
ziemskie 54050, Kredyty 40425, Rimamu- 
rania 272—. Usposobienie chwiejne. 


p o 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kre howiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1. maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


Lwowa |Lociągi Pocilą 4gl Ze Lwowa ociagi 0 6 a A 
D SĄ A pospieszne osobowe odchodza: pospieszne __ osobowe 5 min. 59 rano 
Z Krakowa, (Berlina, | Do Krakowa, (Wiednia, l] Czas średnio-europejski różni się od czasu | 
Wrocławia, Wiednia) 232| 5:25] 900| 610 9700] Wrocławia, ROR 224) 10.16] 450/10 35| 65öflwowskiego o 36 minut; 12:00 czas średnio-europej- 
Z Warszawy — | 525] 900| 610, 900] Do Warszawy — | 106107450) "=" 650 — 12-36 czas lwowski 
Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Krynicy ij | i u. 
prez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów ż W biurze informacyjnem e. k. austryackieh i 
od */6 do włącznie *4,] — | — |] 900) — | — ror am — |1010} — | — | 6öö5lkolei państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 
2 gey wał Bugy "i a Y 4 —_| 900 piadó tornów rynioy 29) jakoteż W biurze informacyjnem e. k. austryac- i 
Z Muszyny - Krynicy od Ye dowłącznie31/)) — | —] — | — | — kich kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego ' 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy Maja 1. 8, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo- 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . — | —| 488 — | — |wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
Ę o do wł anG la) | S20PPAFA I = | — PRS Krynicy =| {$ | yio] — ko jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
GS Ak e P- Z — | 83411210] — | Do NAdlinzczie. i mae szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . — |10'10] £50| — | — |przewozowych. 
brzega. . —| -—] — | 610) — |Do Podwołoczysk i Bro- 
Z Podwołoczy sk i Bro- dów (z dw. głównego)| 6:08] 2:44] 940/1020) — 
dów (na dw. główny)| 2:12) 9-29] 910 545) — dów (dro bed A he kr prey 
Z Podwołoczysk i Bre ów (z dw. Podzam. ; -55] 10: i — 
dów(na dw. Podzam.)| 158) 918] 845] 5419| — |Do Suczawy | 615] — |1015| 225/108 Nadesłane. 
Z Suczawy . . . | 940] — | 7837/1227! 685]Do_ Czortkowa przez M Pa 
Z Kirpolunga 940 — | 737 — Halicz . YE — | —] — | 225 — 
Z Radowiec : 9:40 73v — 635 Do YA Per Ez | 
JĄ Maz n. S. i am 5 Palir > i 615) — | — | — |1080 
d ? 40 —] — | — o Słobo rungurs iej I ; £ ; 
Z ieli ; 940 —] —| — | 685 Kopalni — | — f 1015) — |10:30 Objąwszy z dniem i stycznia 1895 we 
Że Słobody rung gurskiej 6 Do Pana iy E 615 —]| — | — | — własny zarząd 
kopalni . . 940) —]|] —| — 30] Do Berhoinethu n. S. 
Z aiya przez Ha- i Czudyna 615) —] —| — |) — HOTEL EUROPEJSKI 
licz 940 — | 737| — | — [Do Radowiee . | 615) — [10:15 10:30 (we Lwowie, plac Maryacki) 
Z Czortkowa przez Ha- kg Do Rane» 4 cal = 4% 255 = mamy zaszezyt polecić go wagigdom 
Z Betzen, Sokala Jaros. — | Z { —| 646] — |DoBełzca Sokala Jaros] — | — | 916 = pono zegik st „kok 1 
Że Sokala —| >| A) 55 Do Borysławia p. Stryj| — | — | 540 950 z niem będzie wszelkin wymaganiom za- 
Z A: (Pesztu NWA. ZE: NE | h dość uczynić. Z wysokiem poważaniem 
iszkolca, Szerencsa asca, Szerentsa, Mi- 
Munkasca, Ckyrowa i szkolea, Pesztu i Chy- Albert Sako nran i > 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj). — | — f 940 716) — w gaeLole e noteiu europejskiego. 
Sumyn m e - — | — į 834/1%10| — | Do Stanisławowa przezi Pokoje od 80 ct. począwszy. 
Ze Skolego, Chyrowa, Stryj — | 950| við — 57 
Stanistawowa i Bo- Do Skolego, Hrebenowa 
rysławia przez Stryj| — —] 20 — | — i Chyrowa Stryj — | —{ 950 — 
Ze Skolego i Stryja —| —| 841 — | — fDo Stryja i S olego — | —]1305 —| — 


UWAGA. 


Ó 
| 


zają porę nocuą od godziny 6 wieczór do godziny 


Cennik lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej 
płacą żądają 
walutą austr. 


_ zł. et. 


Lwów, dnia 22. marca 1895. 


2 Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. F -ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku kip. 5 pre. w. a. w 40 1 
5 pre. w. a. 


n » 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 20 marca 1595. 


Dłag państwa. płacą żą 
Jednolity dług 
maj-listopad 
luty-sierpień 
Jednolity dług 
styczeń-lipiec 101.80 
kwiecień-październik . . . . 101.65 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 152.50 
1860 po 500 zł. wa.5 pr. 160.25 
1860 A 100 zł. 5 a . 164.75 
1864 po 100 zł. 197.50 
1864 po 50zł. . 197.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. —.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre. 5 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr za 200 k. 


państwa w banknot. 

akc 101.60 
R 2 101.60 
państwa w srebrze 


161.10 
124.80 
101.25 101.45 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 
Bukowiny = m MB i 
Galieyi JE = TES 
Niższej Austryi 109.75 —.— 
Siedmiogrodu ; = —.— 
Węgier za 100 zł. w. a. dp pre. 98.80 99.80 

3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 178.25 174.25 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 408.70 409.30 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 865.— 878.— 


Gal. banku kip. po 200 zł. . . 
Gal. ban. d. k.i prz. å zl. 200 wpl.40 pr. —— 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . 
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 294.70 295.3 


Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1084.— 1088.— 
Kol. Albrechta i 200 zł. w srebrze. —— —.— 
Austr. Tow.żegl. 584, — 


Ta dun. po500zł.mk. 580.— 
Kol. Cesarz. Elż iety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. 


" płacą żądają 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3490.— 3510.— 


Godziny drukowane grubemi czcionka mi ozua- ; 


Specyalista chorób kobiecych i akuszer 


dr. Bogumił Zawadil 


sekundaryusz szpitala powszechnego 
b. lekarz na kliniee prof. Madurowicza w Krakowie 
li prof. Czyżewicza we Lwowie, ordynuje od g. 3—5 
popoł. ul. Chorążczyzna 1. 12. 01216 


Hotel Vietoria (J. Voise) 


Lwów, ulica Hetmańska obok placu Maryackiego, 
najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie. 
Pokoje z pościelą od 80 et. 110 


| 
| 


f 

| 

| 

| 

[i 

| Przyjechali do Lwowa 
| dnia 15 marca 1895. 
| 

| 

f 

| 

| 


Hotel Europejski. 
PP. St. Lewandowski z Bełzca, B. Lang z 
Wieczorka, Dr. Bohusiewiez ze Staeisławowa, Dr. 


N. Lengyel i Em. Lengyel ze Szatmaru, T. Kosty- 
szyn z Wiednia. 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
jego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
(przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
| otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
| godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
| sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
| 80 et. Dla członków wstęp wolny. 


| — Muzeum imienia Dzieduszyckich 


|| przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla pu- 
| bliczności w święta i niedziele cd godziny 10 


|do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


x płacą żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. K. —— —— zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 94.15 95.25 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 380". wazęE z r. 1884 99.40 100.40 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 142.90 143.50 z r. 1866 . =— —— 
I. kol. węg. Ga. a 200 zł. w srebrze 209.— 209.50 1878 . . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. 109.75 110.75 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 153.— 154, — 
4. Listy zastawne losowane. 
6. Losy. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla kan. i pr. po 100zł. aw. 200.— 201.— 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1l. 6 pr. —.— —.—| Clarego po 40 zł. m. k. - 59— 59.50 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po "100 zł. mk. 150.— 160.— 
w złocie w 50 1. . A 123.— 124.— Keglewicha po 10 zł. m. k. —.— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 21.50 
a. w. w 50 1. " TE . 99.90 100.70] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.—  25— 
r, AW 3. pr. 118— 118.50] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62.50 64.50 
pa SIE: + pr. em. 1889 —.—  —.—| Palfiego po 40 zł. m. k. . 59.— 59.75 
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181. 6pr. —— —— Czerwon. krzyża pi Tow. 3 10 zł. 17.56  18.— 
„wo wm y=wiżkląłwpiac==" MP 5 zł 1170 12.20 
»  „w381.6 pr. ——  — — | Fundacya KEP aś ka Rudolfa 
Gal. Tow kred. w. a. po A DR. bz —— o 10 zł. a. w. . à Możńsih E 
poon W KOEPOWZEWIE wyl. 98.— 98. 50 Salma po 40 zł. m. k. . . d—  73.— 
» n po Ha pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. NexSP ONO 
62 latach zwrotne . . 98.50  —.--| Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) —— —— 
Banku kraj. 4t pr. wa. los w 51, 1. 101.— 101.60 į Pożyczki pagn O U m. a 
Obligi komunalne Banku SAO po 50 zł. a. w. 40.— —.— 
5 pr. w. a. I. emisyi . —— ——| Waldsteina I po 20 zł. m. k.. 53.50 —.— 
Gal. banku kip. 5. pr. w 40 1. wyl. 10140 —— Windischeiza po 20 zł. m. k. —— —.— 
Banku aust. węg. 4a Pr. . 100.30 100.80 
Węg. Żakł. kred. ziem. ake. w 39 1. - 2. Weksle (za 3 miesiące). 
wyl. po 5. pr. . > . 10140 —.— 
> = > A wyl. Ath pr. 101.40 101.70] Augsburg za 100 w. p. n. —— —— 
> > = „w śl 1. wyl. Berlin za 100 marek w. p. n. . —— —— 
po 4. pre. . 3821 A 99.50 100.504 Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n.. - —— — — 
Londyn za 10 ft. szt. - 122.90 128.20 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż - 48.60  48.67.5 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— —.— Kurs złota. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat eesarski men. 5.77.— 5.79.— 
a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . 100.45 101.45 „ pełnej wagi 5.76.— 5.78.— 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 49, 100.25 10N25] Korona . .-. e . . „ . . == ——— 
 „pOBIOOŻ ZŁ n 81887, —— — —l d-frankówka . - 9.78.5— 9.74.5— 


Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 
po 300 zł. 4ta pr. 
detto (Jarosław-Sokal) 


Rosyjski półimperyał j 
Talar związkowy . 
Srebro : 


EED Z E E NA WH ia WU ME Z MH ED €a We W. 


wylosowane z 10 pre. premią 
Banku kip. 4a pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4'/, pre. w. a. los. w 511. 
4 pre. w. a. p wri 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
"L emis. o | 9850 99 20 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. ap 
los w 41th lat | |=" CELU 
4 pre. w. a. los.w 561. æf 97 50 98 50 
3. Listy dłużne za 100 zł. > 
= 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi „| — — — — 
(daw. 5 pre. 2ta pre. w. a. ge 
Ogól. rol. kred, Zakład dla G.iB.o]f—— — — 
w likw. 6 pr. w. o. los. w 15 lat > 
4. Obligi za 100 zł. m 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. al" =- 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w.a. » | 9830 99 — 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a.'* {103 — — — 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. [102 — 102 70 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a.. 105 50 — — 
b » 4! pre. w. a. 101 — — — 
a n é 97 80 98 50 
j 4 pre. koronowej 9820 98 90 
Losy miasta Krakowa . . . . 26 — 28 — 
ń A Stanisławowa 41 — — — 
5. Monety. 
Dukat cesarski. . 000.0. 5 78 5 83 
Napoleondor naw. ae. 9 73 9 83 
Półimperyał . . 4 „£-4Ę 10 10 — — 
Rubel rossyjski srebrny l 28.— 1 38.— 
papierowy 1 31.80 1 38.— 
100 marek niemieckich 5990 60 40 
EE 
La 
Licytacye. 
L. 6315 (1952 3-8): 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce zawia- ' 


damia że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Jozuego Birnsteina w kwocie 325zł w dniach 
26 kwietuis 1895 i 24 maja 1895, w sądzie o ` 
godzinie 10 rano, a) 15/48 części realności 
pod lk. 18 w Wieliczce lwh. 18 ks. grunt. 
gminy Wieliczki, oraz b) 5/18 części realności 


lk. I w Lednicy niemieckiej lwh. 81 ks. gr. | 


 likaidacyi we Lwowie pto 1108 zł. 88 ct. 

Ceni wywołania 35 zł. 

Wadyum 3 zł 50 ct. 

Resztę warunków, skt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno» przejrzeć w tus. registra- 
turze. Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzyciel: hipotecznych ustanawia 
"sę kuratorem Jana Zanińskiego z Birczy. 

Bircza, 26 styczni» 1895. 


LUA 1 (1931 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 


Lednica niemiecka Franci-zka Kleina i Emilii że w sprawie egz kucyjnej Towarzystwa Za- 


Pągowskiej własze, przez publiczną lieytacyę ` 
sprzedane będą. 

Cena wywołania wyncsi ad a) 499 zł. ` 
80 ct., ad b) 2142 zł. 50 ct. 

Zabład wynosi 10 procent. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków lieytacyjnych przegląd- 
nąć meżna w reg straturze sądu. 

Wieliczka, 20 grudnia 1894. 


L. 180 
W tut. Sądzie odbędzie się 


(1945 5— 3)! 
o godz. 10' ustanowiony adw kat Dr. Raschke. 
eai 30 kwietnia 1895 powyżej ceny szacun- | 


liczkowegs w Żywcu przeciw Marcinowi; Mio- 


dońskiemu pto 200 zł. z pn. rozpisaną została 


' egzekucyjna sprzedaż realności Mar ina Mio: 


| dońskiego syna Jakóba własnej pod N. kons. 


714 now. 91 daw. w Radziechowach położonej 
objętej lwh. 257 ks. gr. gminy) Radziechowy 
na dzień 1 maja 1895 i na dzień 5 czerwca 
: 1895 każdym rarem o godzinie 10 rano. 
Wadyum 51 zł., cena szącuakowa i wy- 
wołania 510 zł. 
Kur:torem niew.adomych wierzycieli, 


i L. 5465 (1928 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzi: po- | 


daje do wiadomości, że dnia 14 maja tudzież 
28 maja 1895 roku, każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w tut. sąd. ie odbędzie się egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż jednej czwartej 
części realności lwh. ?7 ksiąg gruntowych 
dla gminy Łężyny cbjętej, na własność Se- 
bestyana Marchewki zaintabulowanej celem 
zaspokojenia pretensji Sali Hers.ha Zingera 
w kwocie 4 zł, 70 ©. wa 

Cenę wywołania stanowi kwota 154 zł. 
201, ct. wa., wadyum kwota 15 zł. 43 ct. 

Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tusąd. registraturze. 

Żmigród, 13 września 1894. 


L. 15407 (1870 3—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tub. Sądzie powiat miejsko- delegowan. 
| odbędzie się przymusowa sprzedaż 1/4 części 
realności lwh. 222 i 1/8 częś.i realności lwh. 
39 ks. gr. gminy kat. Malawa a dłużników 
Tadeusza i Magdaleny Bałetan własnych na 


i Wadyum 39 zł. 40 ct. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Rzeszów, 29 grudnia 1894. 


(1954 3—3) 
k. Sąd powiatowy w Wieliczce za 
viai że w celu zaspokojenia wierzyt. 
stowarzyszenia pożyczkowego „Wzajamna 
Pomoc“ w Dobczycach w kwocie 42 zł. wa. 
z pn. w dniach 18 czerwca i 19 lipca 1895 
w sądzie o godz. 10 rano 2/6 części real- 
nosci pod lk. 63 w Wieliczce lwh. 63 ks. 
gr. gm. Wieliezka, dłużnika Roberta Sko- 
czowskiego własnej przez publiczną  lieyta- 
lz sprzedane będą. 


L. ZA 


Cena wywołania wynosi 612 zł, 

Zakład 61 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków lieytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadarmia sąd iInteresowanych 
tych, którymaby rezolucya licytacyjna Da czas 
doręczoną być nie mogła, iub bktórzyby po 
dniu 27 września 1894 do bipoteki weszli, 


Resztę waranków licytacyjnych, wyciąg pokrycie wierzytelności Wolfa Adwokata w; | rąk notaryusza Kazimierza Przych oekie- 


kowej, zaś 30 maja nawet poniżej takowej li- , hipoteczny i protokół os”acowania można przej- 
cytacya realności według wyk. hip. 66 gminy ; ' rzeć w tutejszo sądowej registraturze. 


Jamna dolna własnej, na rzecz e. k. uprz. 


gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w: 


Żywiec, 31 grudnia 1894. 


kwocie 171 zł. wa. w dniach 6 cz: rwca 1895 | 
|i 4 lipca 1895 każdym razem o godzinie 10 
' rano, 

i Cena wywołania 394 zł. wa. 


| g0 w Wieliczee. 
| Wieliczka, dn. 21 stycznia 1895. 


L. 6575 (1971 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ozarnym Du- 
najcu przedsięweźmie w dn. 24 kwietnia i 
29 maja 1895 każdym razem o godz. 10 z 
rana celem zaspokojenia wierzytelności Jana 
Zeglina „Ciśmiarza* 250 zł. aw. z pn. przy- 
musową publiczną sprzedaż realności lwh. 
879 ks. gr. gm. Ciche, dłużnika Jędrzeja 
Szwajnosa „Gliczar* własnej. 

Cena wywołania 1492 zł. 

Wadyum 149 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturzg sądowej. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 20 lutego 1895. 


(1968 1--3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 
ja do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 20 zł. aw. z pn. od- 
będzie się dn. 26 kwietni. 1895 i dnia 81 
maja 1895 każdym razem o godz 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności wyk. hip. l. 477 w Łopiance 
objętej, dłużnika Wasyla Mychno własnej. 

Cena wywołania 40 zł. 

Wadyum 4 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina, 25 lutego 1895. 


L. 10691 (1974 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
gm. m. Jaworowa dłużnej kwoty 500 zł. z 
kB odbędzie się w sądzie tut. w dnisch 30 
wietnia i 4 czerwca 1895 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż w drodze publicznej licytacyi połowy 
realiości%pod lk. 36 w Jaworowie po!ożo- 
nej wedle Dom. I. pag. 540, 176 n 5 haer. 
Dom. V. pag. 176 n 6 haer. i Dom. V. pag. 
176 i 177 n 7 haer. Ówadiego i Dwory Fei- 
gelesów własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za łub wyżej ceny Szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej ceny sprzedaną 
zostanie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 4/74 zł. 
50 et. 

Wadyum 77 zł. 45 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. A 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hip. a to Mosesa Landaua, 
Chai Bombach i Sary Lehmann, oraz dla 
wierzycieli hip., którzy po dniu 10 sierpnia 
1894 jako dniu podjęcia wyciągu hig. sprze- 
dać się maiącej realności, lub któ ymby u- 
chwała niniejsza z jakiegokolwiekbądź powo- 
du doręczoną nie została, ustanawia się ku- 
ratora w osobie adw. dr. Hibla w Jawo- 
rowie. 


L. 44 


C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 28 listopada 1894. 


L. 808 (1978 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej gal. Zakł, kred. włość. w likw. prze- 
ciw Nykole Hulaszczuk pto 100 zł. aw. z pn. 
odbędzie się egzek. sprzedaż połowy realno- 
ści whl. 27 gm. kat. ŻZuraki objętej, w 
dwóch terminach dn. 16 maja 1885 i dnia 
20 czerwca 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem, w których realność ta 
przy pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, w drugim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można W 
tus. archiwum. 

Sołotwina, 30 stycznia 1895. 


(1969 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 45 zł. wa. z pn. odbę- 
dzie się dnia 26 kwietnia 1895i dnia 31 maja 
1395 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem egzekucyjna sprzedaż przez licytację 
realności wyk. bip. 1. 490 w Lopiance objętej 
dłużnika Asafata Iwanejko własnej. 

Cena wywołania 70 zł. 

Wadyum 7 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze, 

Dolina, 23 lutego 1895. 


L. 24982 (1973 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 115 zł. 42 et. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzyt. za hi- 
potekę służącej, zaintabulowanej na rzecz 
Abrahama Hirschberga, względnie tegoż ma- 
sy spad. w stanie biernym połowy ciała hip 
objętego wh. 60 ks gr. gm. kat. Borysław, 
Simsona Wilfa własnej, na karcie O w poz. 
4 powyższego wyk. hip. sumy wekslowej 120 
zł. aw. z 6 pre. odsetkami od dnia 2 listo- 
Pada 1889 pieżącymi z kosztami sądowymi 


„Głazatła Lwowska" Nr. 68 z 


L. 45 


|) 
í 


jw kwocie 6 zł. 7 ct. i kosztami egzek. w jsnej, na rzecz Jana Ozepila celem zaspoko- 


kwocie 6 zł. 96 et. wa., na rzecz gal. ban |jenia sumy 200 zł. aw. z 


ku kred. we Lwowie w dniach 2 maja 1895 
i 29 maja 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Wierzytelność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 172zł. 63 ct. wa., w drugim ter- 
minie i niżej tej ceny z zastrzeżeniem prze- 
pisów ust. z 10 czerwca 1887 l. 74 d. up. 

Zakład wynosi 5 pre, ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Juliana Kmicikiewicza w 
Drohobyczu. 

Resztę waronków licytacyjnych i wy- 
ciąg tabularny można w tusąd. registraturze 
przejrzeć. 

C. E. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 20 lutego 1895. 


L. 101 (1942 1—3) 
W e. k. sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzyt. 
kasy oszczędn. w Rzeszowie w  resztującej 
kwocie 5000 zł. aw. z pn. w dniu 28 maja 
1895 i w dniu 25 czerwca 1895 zawsze o 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod lk. 112, 118, 116 w Rzeszowie po- 
łożonej, Iwh. 104 gm. Rzeszów objętej, spad- 
kobierców Herscha Weinberga własnej. 

Cena wywołania wynosi 31800 zł. 

Wadyum 3180 zł. wa. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Fechtdegen, zastępcą adw. dr. 
Reich w Rzeszowie. 

Rzeszów, 31 stycznia 1895. 


L. 594 (1916 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła 
sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mendla Proppera w kwocie 100 zł. aw. z pn. 
odbędzie się dnia 18 maja 1895 i dnia 17 
czerwca 1895 o godzinie 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Andryja Janika własnej, wyk hip. 
1. 70 gminy katastr. Wysoczany objętej po- 
łożonej w Wysoczanach. 

Wsdjum 63 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli którzyby po wystawieniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 12 paździer- 
nika 1894 prawo zastawu uzyskali, lub tych 
którymby uchwała niniejsza względem dożwo- 
lenia lieytacyi, lub inna uehwały w tej spra- 
wie wydane z jakiegokolwiek powcdu dorę- 
czone być nie mogly, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad actum 
p. Eugeniusza Kowalskiego w Bukowsku, zaś 
dla niewiadomego z miejsca pobytu dłażnika 
ustanowiono kuratorem Fecia Hołowatego w 
Wysoczanach. 

Bukowsko, 2 lutego 1895. 


L. 2021 (1970 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Racbli Bryll i 
spól. Stanisława Rudala w kwocie 12 zł. 23 
ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie widniach 
26 kwietnia 1895 i dnia 24 maja 1895 o go- 
dzinie 9 rano ogzekncyjna licytacya 3/4 części 
realności pod lwh. 837 w Qurzanowie poło- 
żonej Stanisława Rudala własnej. 

Uena wywołania 187 zł. 50 et. 

Wadyum 19 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w Registraturze tutejszego sądu; ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Gaszyński z substytucyą adwok. dr. Kremera 
w Ohrzanowie. 

Chrzanów, dnia 13 lutego 1895. 


L. 2318 (1984 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej austryackiego centralnego bsnku 
kredytowego ziemskiego we Wiedniu przeciw 
Felicyanowi i Malwinie Jackowskim o 2741 
zł. 55 et. i 104746 zł. 17 et. aw., odbędzie 
się dnia 27 maja 1895 i 8 lipca 1895 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w sali rozpraw cywilnych tut. sądu (I piętro 
drzwi Nro 28 obok expedytu) przymusowa 
lieytscya wykazem 1260 objętych wedle 
B. 18 dłużników solidarnych Felicyana i 
Malwiny Jackowskich własnych i wedle O. 
84 egzekuowanej wierzytelności za hipotekę 
służących dóbr Kobylnica ruska z Kolonią 
Feblbach. 

Cenę wywołania stanowi kwota 221500 
zł., wadyum 22000 zł., kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli ustanowiono adwokata Blu- 
menfelda z zastępstwem adwok. Schwarza w 
Przemyślu, 

„ Resztę warunków lieytacyjnych, protokół 
opisania przynależności i wyciąg tabvlarny 
można przejrzeć w naszej registraturże. 

Przemyśl, 2 marca 1895. 


L. 18077 


pn. 

Cena wywołania 1970 zł. 31 ct. 

Wadyum 197 zł 81 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipctecznych dr. Datka adw. w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 9 lutego 1895. 

L. 4167 (1992 1—38) 
©. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiadotmości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Aschera i OChsny Blaserów w 
sumie 127 zł. z po. dozwoloną została sprze- 
daż egzekucyjna realności objętej whl. 218 
ks. gr. gm kat. Grabówka, Abelego i Schein- 
dli Vorschirmów własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
22 kwietnia 1895 i 24 maja 1895 każdym 
razem o godz i0 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 691 zł. 48 et., poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedał 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum, przy lieytacyi złożyć się ma 
jące, wynosi 69 zł. 15 ct. aw. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 28 lutego 1895, 


L. 3011 : (1994 1—38) 

O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się stanisławowskiej kasie oszezędn. 
od Józefa Sterna sum 281 zł. 66 ct., 281 
zł. 81 et. i 7276 zł. 16 et. aw., rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna re- 
alności pod n. 77 m. w Buczaczu położonej, 
wyk. hip. 88 ks. gr. gm. Buczacz objętej, 
według poz 2, 8, 5, 6, 7, 9, 10, 14, 12,38 
karty B tego wyk. własność dłużnika Józe- 
fa Sterna stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczona zostały dwa te:mina pierwszy na 
dzień 24 maja 1895, drugi na dniu 26 czerw- 
ca 1895 zawsze w sądzie o godz. 10 przed 
południem. 

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacnnkowa realuości przedmiotem 
heytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność, naj- 
wyższą cenę podającernu także poniżej war- 
tośei szacunkowej. 

Wartość szacunkowa, stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 12687 
zł. a. w. 

Wadyum, przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające, wynosi 1268 zł. 70 
ch a. w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu bip. t. j. po dniu 4 lutego 
1895 prawo zastawu na realność przedmio* 
tem licytacyi będącą nabyli, jakoteż i tych 
wierzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem 
licytacyi jakoteż następująca jaka uchwała w 
tej sprawie egzekucyjnej wydana, dla jakiej- 
kolwiek przyczyny wcale lub w należytym 
czasie nie została doręczoną, zawiadamia się 
o rozpisaniu licytacyi edyktem niniejszym, 
tudzież do rąk ustanowionego kuratora p. 
adw. dr. Altera w Buczaczu. 

Buczacz, dnia 22 lutego 1895. 


L 8213 (1995 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 2 maja 1895 powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 6 cezarwca 1885 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1 122 
według wyk. hip. 374 księgi gruntowej Mo- 
gilnica Aleksandra Prociów, a wedie wykazu 
hipotecznego 1489 tejże gminy Michała Ha- 
łas własnej na rzecz Banku wzajemnych u- 
bezpieczeń „Slayia* w Pradze pto 451 zł. 
17 et. z pn. 

Cena wywołania 1905 zł. 

Wadyum 190 zł. 50 et. i 

Resztę waruuków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. z 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli 1 dla wierzycieli hipotecz- 
nych, ustanawia się kuratorem c. k. notarju- 
sza Konstantego Widawskiego z Budzanowa. 

C. k. Sąd powistowy. 
Budzanów, 30 wrześaia 1894. 


L. 7149 (2602 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
rozpisuje w sprawie powiatowej kasy Oszczę- 
dności w Wieliczce przeciw Piotrowi Szo- 
stakowi, Piotrowi Radomskiemu, Karolowi 
Szostakowi, Janowi Tuleji, Janowi Szostako- 


(1996 1—3) | wi i Józefowi Radomskiemu o zaległe raty 


C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o-|z pożyczki 200 zł. a. w. z pn. lieytacyę: 


głasza. iż dnia 22 kwietnia 1895 i dnia 27 


a) realności lwh. 119 w Marszowiesch 


maja 1895 o godz. 10 rano odbędzie się pu- | położonej Piotra Szostaka własnej, 


bliczna sprzedaż realności lwh. 46 ks. gr. 


b) realności lwb. 230 w Marszowicach 


gm. Odment objętej, Michała Czepila wła-' położonej Piotra Radomskiego własnej, 


dzi: 23 marca 1805. 


e) realności lwh. 285 w Marszowicach 
położonej Karola Szostaka własnej, 

d) realności lwh. 236 w Marszowicach 
położonej Jana Tulcji własnej, 

e) realności lwh. 255 w Marszowieach 
położonej Jana Szostaka własnej, 

f) realności lwh. 256 w Marszowicach 
położonej Józefa Radomskiego własnej, 

g) realności lwh. 283 w Marszowicach 
położonej i Piotra Szostaka po połowie własnej. 

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach a mianowicie dnia 
2 maja 1895 i dnia 18 czerwca 1895 ka- 
żdym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania wynosi 

a) co do realności lwb. 119 i 288 łą- 
czeie kwotę 236 zł. 50 ct. wadyum 24 zł. 

b) co do realności lwh. 2380 kwotę 80 
zł. wadyum 8 zł. 

c) eo do realności lwh. 235 kwotę 85 
zł. wadyum 9 zł, 

d) co do realności lwh. 236 kwotę 130 
wadyum 18 zł. 

e) eo do realności lwh. 255 kwotę 85 
wadyura 9 zł. 

f) co do realności lwh. 256 kwotę 80 
wadyum 8 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytu- 
cyą p. Grodyńskiego c. k. notaryusza w Nie- 
połomicach, 

Niepołomice, 14 lutego 1895, 


L. 24003 (1935 3—3) 

W dniach 30 kwietnia i 5 czerwca 
1895 każdym razem o godz. 10 rano odbę- 
dzie się w tut. sądzie publiczna licytacya 
realności Stefana Grzebienik w Sobiecinie 
położonej, wyk. hip. 1. 80 ks. gr. gm. So- 
bięcin objętej, na zaspokojenie pretensyi Mi- 
chała i Ewy Kuszpyrów w kwocie 21 zł, 
58 ct. 

Cena wywołania 810 zł 

Wadyum 81 zł. 

Przy drugim terminie, zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono dr. Nebenzahla z Jarosławia. 

Protokół zastawniczego opisania i osza- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Jarosław, 28 grudnia 1894. 


L 7827 (1953 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Jozuego Birnsteina w kwocie 560 zł, 
w dniach 24 kwietnia 1895 i 24 maja 1895 
w sądzie o godz. 10 rano, połowa sumy 700 
zł. w stanie biernym 5/123 części realności 
pod lk, 1 w Lednicy niemieckiej, oraz w 
stauie biernym 15/48 części lwh. 18 ks. gr. 
Wieliczka, Franciszka Kieina i Emili Pągow- 
skiej własnych, na rzecz Józefa Pągowskie- 
go intabulowanej, przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 350 zł. 

Zakład 85 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą- 
dnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 30 grudnia 1894. 


zł. 
zł. 
zł. 


L. 281 (1950 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Sehei- 
nera przeciw nieob. masie spadkowej Mord- 
ka Zauderera o zapłacenie kwoty 223 zł. 
aw. z pn. odbędzie się dnia 22 kwietnia 
1895 i dnia 24 maja 1895 każdym razem o 
gd. 10 przed południem w sądzie tut. przy- 
musowa sprzedaż realności wbl. 1688 ks. gr: 
gm. Hańkowce objętej, Mordka Zauderera 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 6765 
zł., zaś wadyum 10 pre. tejże, kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Rezenheck z zastępstwem adw. Kawe- 
ckiego, resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus registraturze. 

Sniatyn, 81 stycznia 1895. 


L. 10008 (1929 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Emilii Fróh- 
lich i spóln. pko Reginie z Wandzlów Ku- 
blinowej pto 220 zł. aw. z pn. rozpisaną 
została egzekucyjna relicytacya realności Re- 
giny z Wandzlów Kublinowej względnie tej- 
że nieobjętej masy spadkowej waasnych w 
Radziechowach położonych, mianowicie 1|8 
części realności lwh. 580, 212 części real- 
ności lwh. 345, 1/6 części realności lwh. 
582, BJI2 części realności lwh. 598 na dzień 
1 maja 1895 o godz. 10 rano. 

Wadyum 20 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 82 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Bogdani. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
cjąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
¿na przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 

Żywiec, 20 stycznia 1895. 


L. 13668 (1944 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Białej ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Jana Kwaśnego 
przeciw Jakóbowi Pezda o 116 zł. 10 ct. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
18 kwietnia i 18 maja 1895 o godz. 10 ra 
no sprzedaż realności lwh. 8 i połowy real- 
ności lwh. 40 w Mesznej. 

Cena szacunkowa 1880 zł. 

Wadyum 180 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Aronsohn adw. w Białej. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w sądzie. 

Biała, dnia 12 lutego 1895. 


L. 1535 (1926 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, ze na zaspokojenia wierzyt. Józefa 
Hillera w kwocie 28 zł. wa. odbędzie się w 
dniu 7 maja 1895 i w dniu 11 czerwca 1895 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności whl. 566 ks. gr 
gm. Brzeziny objętej, dłużnika Wojcicha 
Furtka własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 170 zł. aw. 

Wadyum 17 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został dr. Strzelbieki w Rop- 


czycach. 
Ropczyce, 31 stycznia 1895. 
L. 5267 (1951 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 6 rat po 
10 zł. z pn. odbędzie się na rzecz gal. Za- 
kładu kred. ziems. w likw. we Lwowie w 
tut. sądzie pow. sprzedaż posiadłości lwh. 
60 gm. kat. Zdonia objętej, dłużniezki Ma- 
ryanny Łopatkowej własnej, w dwóch ter- 
minach, mi.nowicie dnia 26 kwietnia i dn. 
27 maja 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Mi- 
chał Zieja sekretarz w Wojniczu. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Wojnicz, 30 września 1894. 


L. 7638 (1802 3—83) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej Lei Altschiiller przeciw Szapsze 
Kasten i Perli Kasten o 12 zł. z pn. odbę- 
dzie się w dn. 2 maja i dnia 16 maja 1895 
każdym razem o godz. 1l przed połud. w 
sali n. 12 tut. sądu egzek. sprzedaż sumy 
600 zł. z pn. na realności © nr. 290 w 
Brzeżanach intabulowanej. 

Wadyum wynosi 30 zł. gotówką. 

Na pierwszym terminie suma ta tylko 
wyżej ceny nominalnej, na drugim i niżej 
takowej za jakąkolwiek cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Resztę ceny kupna nabywca ma zło- 
żyć w 14 dniach po zatwierdzeniu licytacji. 

O tem zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po wydaniu extraktu tabularnego 
tj. (8 listopada 1894) w tejże sumie 600 zł. 
uzyskali prawo hipoteki do rąk kuratora ad. 
dr. Schissła. 

Brzeżany, 16 lutego 1895. 


L. 15827 (1923 3—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 10 maja 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 czerwca 1895 na- 
wet niżej takowej licytacya 4/12 części real- 
ności według wyk. hip. 148 gm. Kosów 
stary, Hafii Danko własnej, na rzecz Babii 
Kugler pto 22 zł. 

Cena wywołania 120 zł. 

Wadyum 12 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny przejrzeć wolno w tusąd. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w Ko 
sowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 380 września 1894. 


L. 843 (1961 2—2) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, ża na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną zo- 
stała w celu ściągnięcia 7 rat po 34zł. i 
resztującego kapitału 714 zł. 76 et.aw. z pn. 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniczki 
Gitli z Schónfeldów Rosenblatt w Kołomyi 
pod Nr. 426/4 położonej wykazem hipot 1l 
309,1 objętej w dwóch na dzień 17 kwietnia 
i na dzień 28 maja 1895 każdym razem na 
godzinę 10 przed południem w b. IX wyzna- 
czonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za, lub powyżej 
ceny wywołania w kwocie 1778 zł. 40 ct. 
aw., na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kwotę 
177 zł. 8% et. aw. do rąk komisyi lieytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 


lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie ad- 
wokata Dr. Rittigsteina został ustanowionym, 
wreszcie, że akt cpisania przynależności w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa- 
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane. 
Kołomyja, dnia 28 lutego 1895. 


RF A T 
Konaursa. 
(1959 3—3) 


Celem stałego obsadzenia następujących 
posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs: 

I. Przy szkole 5-klasowej mięszanej w 
Cieszanowie posada a) nauczyciela kierują- 
cego z płacą roczną 450 zł., dodatkiem za 
kierownictwo w rocznej kwocie 50 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem, b) posada młodszego 
n uczyciela z płacą roczną 300 zł. i 109%, 
dodatkiem na mieszkanie. 

II. Przy szkole 2-klasowej w Oleszyczch 
starych posada nauczyciela kierującego =z 
roczną płacą 300 zł, dodatkiem za kierow- 
nietwo w rocznej kwocie 50 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 

Na posady nauczycieli w Cieszanowie 
będą mieli pierwszeństwo kandydaci posiada- 
jacy egzamin do szkół wydziałowych z grupy 
II, lub III, zaś na posadę w Oleszycach sta- 
rych egzamin do szkół ludowych pospolitych. 

Kandydaci ubiegający się o powyższe 
posady winni wnieść podania należycie udo- 
kumentowane za pośrednictwam swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Cieszanowie najdalej do końca kwietnia 
1895 

Podania opóźnione, lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Cieszanów, dnia 14 marca 1895. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 164 (1989 2—3) 

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie o- 
głasza konkurs na obsadzenie opróżnionej 
posady e. k. notaryusza w Limanowej ewen- 
tualnie w razie nadania takowej w drodza 
przeniesienia, innej w jej okręgu opróżnić się 
mogącej posady. 

Kompetenci o posadę tę ubiegający się, 
podania swe w sposób $. 11 u-t. not. wska- 
zany do dnia 30 kwietnia 1895 r. do e. k. 
Izby notaryalnej wnieść mają. 

Kraków, dnia 12 marca 1895. 


L. 588 (1988 1—3) 

W skutek uchwały tut. Rady miej- 
skiej z dnia 19 marca b. r. rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę we- 
terynarza miejskiego z płacą roczną 
400 zł. a. w. 

Ubiegający się o tę posadę dyplo- 
mowani weterynarze zechcą podania 
swoje udokumentowane najdalej do 15 
kwietnia 1895 wnieść do tutejszego 
Magistratu. 

Magistrat król. woln. miasta. 

Sądowa Wisznia, d. 20 marca 1895. 


L. 368 (1986 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czycielki z pełną płacą w VI. szkole pospo- 
litej 5-klasowej żeńskiej na Kazimierzu, o- 
głasza się niniejszy konkurs do końca kwie- 
tnia b r. 

Kandydatki będące w służbie mają 
wnosić podania udokumentowane, za pośred- 
nictwem swej władzy przesożonej do podpi- 
sanej Rady szkolnej okręgowej. 

Gdyby tę posadę otrzymała rzeczywi- 
sta nauczycielka tutejszych szkół, nastąpi ró- 
wnocześnie obsadzenie posady opróżnić się 
mającej. 

Podania spóźnione lub mieudokumen- 
towane nie znajdą uwzględnienia. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

W Krakowie, 15 marca 1895. 
L. 473 (1987) 
Konkurs. 

C k. Rada szkolaa okręgowa w Wa- 
dowieach, ogłasza niniejszem konkars : 

a) na posadę siałego młodszego nau- 
czyciela szkoły sześcio klasowej męskiej w 
Wadowicach, z roczną płacą 360 zł. i 10*/, 
dodatkiem na pomieszkanie; 

b) na posadę tymczasowego nauczyciela 
religii izraeliekiej, który będzie miał obo- 
wiązek udzielania tej nauki we wszystkich 
klasach szkoły sześcio-klasowej męskiej i żeń- 
skiej w Wadowicach. Za udzielanie nauki 
religii w trzech niższych klssach obu szkół, 
otrzyma roczne wynagrodzen'e w kwocie 240 
zł. z funduszu gminy wyznaniowej, za każdą 
zaś godzinę użytą od IV, do VI klasy, re- 
mun*racyę w kwocie 20 zł. z krajowego fun- 
duszu szkolnego. 

Kandydaci o posadę pod a) wymienioną 
mają się wykazać kwalifńikacyą do szkół lu 
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dowych pospolitych i do udzielania nauki ję- 
zyka niemieckiego. 

Kandydaci o posadę pod b) wiani się 
wykazać, że złożyli egzamin rabinacki z do- 
brym postępem, lub posiadają kwalifikacyę 
na nauczycieli szkół ludowych pospolitych 1 
do udziełania nauki rełigii izraeliekiej. 

Podania należycie udokumentowane, na- 
leży wnieść za pośredoietwem swej przeło- 
żonej władzy, do e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej w Wadowicach, najdalej do dnia 15 
kwietnia b. r. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Wad wiece, dnia 6 marca 1895 


L. 6802 


(2011 1—8) 
Ogłoszenie konkursu, 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela szkoły ćwiczeń z językiem 
wykładowym polskim w e. k. męskiem Se- 
minaryum nauczycielskiem we Lwowie. 

„ Posada obsadzoną będzie na razie pro- 
wizorycznie. 

Do posady tej są przywiązane prawa i po- 
bory, służące nauczycielom szkół ćwiczeń w 
c. k. Seminaryach nauczycielskich na mocy 
ustaw państwowych z 19 marca 1873 (Dz. 
u p. Nro 28) i z 15 kwietnia 1873 (Dz. u. 
p Nro 48). 

Od kandydatów, kompetujących o tę 
posadę wymaga się dowodów uzdolnienia na 
nauczycieli szkół wydziałowych, a to do uczenia 
przedmiotów grupy matematyczno-rysunkowej 
w języku wykładowym polskim, znajomości 
języka ruskiego i dowodów oabytej przynaj- 
mniej pięcioletniej praktyki nauczycielskiej 
w szkołach publicznych. 

Kandydaci pełniący obowiązki nauczy- 
cielskie w publicznych szkołach ludowych i 
pragnący, ażeby spędzone w służbie dotych- 
czasowej lata były im na tej posadzie poli- 
czone, nietylko do ogólnej ilości lat slużby, 
ale też do przyznania dodatków pięcioletnich 
w myśl $$ 2 i 5 ustawy państwowej z 19 
marca 1572 (Dz. u. p. Nro 28) mają w po- 
daniach swoich wyraźnie oświadezyć, czy iw 
jakim zakresie w razie zamianowania roszczą 
sobie pretensye do przyznania korzyści, do- 
puszcezalnych w myśl $ 5 tej ustawy. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i w wykaz służby odbytej, należy 
wnosić do e. k. Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem władz przełożonych najdalej 
do dnia 15 kwietnia 1895. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14 marca 1895. 


Upadłości. 
L. 5014 (2018) 


W mysl wniosku Wp. zarządcy masy, 
zwołuję niniejszem w sprawie masy rozbio- 
rowej Ernestyny Jolles celem powzięcia u- 
chwały co do proponowanej dobrowolnej 
sprzedaży należącej do masy 1/8 części II 
piętra z realnośsi lk. 248 m. wyk. hip. 239 
ks. gr. gm. m. Lwowa za cenę 435 zł. ze- 
branie ogółu wierzycieli na dzień 22 kwie- 
tnia 1895 o godz. 10 przed południem w 
tus. sali rozpraw, na które wszystkich, wie- 
rzycieli zapraszam. 

Nie mniej wyznaczam do likwidacyi 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, ter- 
min na dzień 22 kwietnia 1895 godz. 107/, 
w ts. sali rozpraw. 

Lwów, dnia 10 marea 1895. 


Kuratele. 
TTS (1925 3—3) 


Antoni Kowalski uznany został umysło- 
wo chorym. 
Kuratorem ustanowiony dlań Ignacy Pi- 
zuński we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulińce, 15 lutego 1895. 


L. 31418 (1943 3—3) 
Paweł Burzyński z Łęki Siedleckiej uzna- 
ny za głupkowatego. 
Kurstorem jego brat Mieczysław Burzyń- 
ski w Buczaczu. 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnów, 28 grudnia 1894. 


L. 224 (1919 3-3) 

Jan Mazur były e. k. żandarm z Wydrnej 
został uchwałą e. k. sądu obwodowego w 
Sanoku z dnia 24 grudnia 1694 1. 7898 u- 
znany głopkowatym. 

Kuratorem ustanowiony został Jakób Ma- 
zur z Wydrnej. 

Brzozów, 8 stycznia 1895. 


L. 1838 (1895 3—3) 
Jan Galacki z Dymitrowa małego uzna- 
ny za marnotrawcę. 
Kuratorem dła niego Piotr Kochańczyk 
ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 10 lutego 1895. 
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L. 19057 (1891 3—3) 

Vom k. k. stadtisch. delegirten Bezirks- 
gerichte in Sanok wird bekannt gemacht: 

Das k. k. Kreisgericht in Sanok habe 
mit Beschluss vom 11 Dezember 1894 ZL. 
7297 über Ludvik Peter bin. Guzek k. u. k, 
Majoren des Divisions-Artillerie Regimentes 
Nr. 8 in Krakau, wegen erhobener mit Läb- 
mungen verbundener Geistesstörung die Cu- 
ratel zu verhängen befunden und wurde für 
denselben Markus Cikan k. u. k. Hauptmann 
des Ruhenstandes in Pension in Budapest als 
Curator bestellt. 

Sanok. 31 Dezember 1894. 


L. 5601 (1890 3—3) 

Uchwałą Sądu krajowego w Krakowie 
z dnia 18 stycznia 1895 1 1028 uznany zo- 
stał dr. Edward Skiba były nadzwyczajny 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego umy- 
słowo chorym. 

Kuratorem jego ustanowiono p. dr. Teo- 
fila Torczyńskiego. 

Sąd miej. deleg. 
Kraków, 10 marca 1895. 


L. 4879 (1918 3—8) 
Agata Goldfeld z Brodów uznana zo- 
stała umysłowo chorą. 
Kuratorem Mendel Goldfeld z Brodów. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, 13 marca 1895 


L. 4443 (1946 3—3) 
Iwan Sarapuk syn Iwana z Utarawa 
uznany marnotrawcą, a kuratorem jego jest 
Mikołaj Olehowy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Cieszanów, 16 czerwca 1894. 


L. 1781 (1955 3—3) 
Józef i Katarzyna Musiałowie z Czyżo- 
wa uznani marnośrawcami. 
Kuratorem ich Leon Musiał z Niecieczy. 
Żabno, 4 marca 1895. 


L. 53822 (1983 2—3) 
Laja Bockshorn recte Bokser uznaną 
została umysłowo chorą, a kuratorem tejże 
mianowany p. dr. Jakób Diamand adwokat 
we Lwowie. 
Lwów, 2 października 1894. 


L. 18269 (1967 2—3) 
Chaim God Löffel z Sanoka został uzna- 
ny za obłąkanego. 
Kuratorem ustanowiono Natana Łóftla z 
Posady olehowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. 
Sanok, dnia 19 grudnia 1894. 


L. 75120 (2015 1—3) 
Helenę Dąbkowską uznano nmysłowo 
chorą, kuratorem jej mianowano p. Bonifa- 
cego Dąbkowskiego. 

Lwów, dnia 7 listopada 1894. 


L. 2533 (2009 1—3) 
Uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Rzeszowie z dnia 7 marca 1895 1. 2628 zo- 
stała opieka nad małoletnią Maryanną z 
Dudzińskich Kurasiową na czas nieograni- 
czony przedłużoną. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 16 marca 1895. 


L. 1547 (1999 1—3) 
Ogłasza się, że Marcina Maćkowa z Mal- 
czye uznano za obłąkanego i oddano pod 
kuratelę Fedka Senyka. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Janów, 25 lutego 1895. 


L. 6493 (1998 1—8) 
Mechel Gold z Husiatyna uznany zo- 
stał umysłowo chorym; kuraiorem ustanowio- 
no adw. dr. Henryka Nathansona z Husia- 
tyna. 

Husiatyn, 8 sierpnia 1894. 


L. 11962 (1997 1—3) 
Nachman Weber z Dobromila uznany 
został umysłowo chorym, kuratorem Jakób 
Oller z Dobromila. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, 25 września 1894. 


L. 11556 (1993 1—3) 
Dla Kazimierza Czarkowskiego emer. 
adjunkta kolei państwowej uchwałą sądu 
krajowego z d. 6 lutego 1895 l. 4101 umy- 
słowo chorym uznanego, ustanowiony został 
kuratorem Ordynat Tadeusz Czarkowski Go- 
lejewski. 

Sąd miej. deleg, 
Kraków, 18 marca 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9001 (2014) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie egłasza niniejszem, że firmę „Ludomir 
Hachlewski* z rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych wykreślono. 

Lwów, dnia 2 marca 1895: 


L. 12709 


f 


a 


+ 


(1924 3—3) į przeznaczonych dla nich tus. uchwały z dnia ; czenia edyktu w Gazecie temuż sądowi przed- 


C k. Sąd powiatowy w Krośnie usta- | 8 listopzda 1898 1. 23014 i dalszych w tej, łożył, gdyż po upływie tego terminu ksią- 


nawia dia 


Hektora hr. Kwileckiego kuratorem ad setum | rem adw. dr. Łoszniow z substytucyą adw. | 


p. Juliana Tymoftiewicza, dyrektora kopalni 
nafty w Potoku i doręcza mu ts. rezoleczę 
tabuiarną z dn. 5 listopada 1892 1. 8366. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, d. 24 stycznia 1895, 


L. 657 (1941 3—3) 

Prezydent wyższego sądu krajowego na 
mocy § 50i ustawy post. kar. čla drugiej 
zwyczajnej kudency: w roka 1895 przy tu- 
tejszym e. k. sądzie obwodowym dnia 6 maja 
0 godzime 9 rano się rozpoczynającej, zamie- 
nował Prezydenta tutejszego trybunału Dra 
Dylewskiego pizewcedniczącym, 2 jego Zastęp- 
Cami radców sądu krajowego Nennela, Spław- 


skiego, Lutwinowicza, Mikłaszewssiego, ©ze- 

chowieza, Bieńczewskiego i Wilkego. 
Przemyśl, 14 marca 1895, 

L. 10971 <> (1886 3—3) 


C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza karty wkładkowej Towa- 
rzystwą zaliczkowego w Nowym Targu z d. 
8 maja 1878 Nr. 44 na kwotę 24 zł. 50 et. 
opiewającej na imię gminy Obidowa wysta- 
wionej, by w przeciągu jednego roku w są- 
dzie tutejszym się zgłosił, gdyż inaczej po 
upływie tego terminu na ponowne żądanie 
gm. Opidowy karta ta umorzoną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Nowy Sącz, d. 22 grudnia 1894. 


L. 10580 (1908 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu podaje, do wiadomości, że na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu człon- 
ków Towarzystwa zaliczkowego w Liimanowy 
w dniu 9 kwietnia 1894 odbytem uchwalono 
zmianę firmy Towarzystwa zaliczkowego w 
Limanowy zaprotokołowanego z nieograniczo- 
nem poręczeniem na firmę: „Towarzystwo 
zaliczkowe i ochrony własności ziemskiej w 
Limanowy stowarzyszenia zarejestrowane z 
ograniczoną poręką*, którą to zmianę firmy 
w rejestrze dla spółek zarobkowych i gospo 
darczych uwidoczniono, że na walnem zgro- 
madzeniu tego Towarzystwa w dniu 20 mar- 
ca 1894 w Limanowy odbytem zatwierdzono 
wybór p. Wincentego Potockiego na II. dy- 
rektora a p. Zygmunta Marsa na zastępcę 
I. dyrektora. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, d. 1 lutego 1895. 


L. 11476 (1887 3—3) 

Zawiadamiamy z miejsca pobytu, nie 
znanego Ferdynanda Fudalę, że Towarzystwo 
zaliczkowe w Nowym Targu wniosło przeciw 
niemu pod dniem 24 grudnia 1894 l. 11476 
podanie egzekucyjne o wpis egzekucyjnego 
prawa zastawu dla pretensyi 130 zł. z pn. 
na karcie ciężarów ciała hipotecznego lwh. 
100 gminy Czarny Dunajee objętego, które 
przychylnie załatwiono i ustanowionemu dlań 
kuratorowi Józetowi Fudali doręczono. 

Wzywamy zatem Ferdynanda Fudalę, 
aby kuraiorowi dostarczył środków do obro- 
ny praw swoich lub innego prawnego zastę- 
pee sobie obrał i sądowi wskazał. 

Nowy Sącz, d. 12 stycznia 1895. 


L. 1481 (1949 3—3) 
. 0.k. Sąd powiatowy w Radłowie ni- 
niejszem zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
Wiadomego Jana Garncarza, że Maryanna 
ze Soboniów Dzikowa przez swojego pełno- 
mocnika Wojciecha Jachnę złożyła do tutej- 
Szo sądowego depozytu kwotę 543 zł. 26 et. 
Jako cenę kupna odkupić się mającej przez 
Maryannę Dzikową od Jana Garncarza real- 
ności lwh, 28 w Zabawie i że celem dorę- 
czenia tutejszo-sądowej rezolucyi tabularnej 
z dnia 25 listopada 1892 1. 38448 Janowi 
Garncarzowi i zastępowania tegoż ostatniego 
w przedmiocie odkupu przez Maryannę ze 
Soboniów Dzikową realności lwh, 28 w Za- 
bawie ustanowiono dla Jana Garncarza kura- 
torem Stanisława Kietb:ka z Radłowa. 
Wzywa się zatem Jana Garncarza, aby 
kuratorowi dostarczył potrzebnej informacy!, 
lub sądowi innego zastępcę wskazał. 
Radłów, 18 marca 15895. 


L. 13104 (1848 3—3) 
. 0. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 
nieznanych z miejsea pobytu Jenę Sławycz 
1 Fesię Sławjez, aby w ciągu roku od dnia 
ogłoszenia tego edyktu do spadku po swym 
bracie Matija Sławycz w Boberce zmarłym 
się zgłosiły, w przeciwuym bowiem razie 
przewód spadkowy z kuratorem Andryjem 
Sachernackim i oświadczonymi spadkobier- 
cami przeprowadzonym zostanie. 
Turka, dnia 22 stycznia 1895. 


L. 175 (1872 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

W Tarnopolu zawiadamia, że w sprawie egze- 

kueyjnej wysokiego Skarbu Państwa przeciw 

Berlowi Demp i tow. pto 76 zł. 98 ct dla 

arch z życia i miejsca pobytu Hani 
i 


iga Parnassa celem zarządzenia doręczenia 


| dr. Mantla ustanowionym zesiał. 


Wzywa się zatem poslenionych iate- 
resowanych, aby kuratorem ewentualnych 
informaspi udzielili, lub insego zastępcę są- 


H 


njewiadomego z miejsca pobytu! sprawie wydać się mających uchwał kurato- | żeczka ta amortyzowaną zostanie. 


Sąd obwodowy jako handlowy. 
Sambor, 2 marca 1895. 


L. 808 (1976 1—5) 
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za- 


dowi wymienili, gdyż inaczej szkodliwe sku- | wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 


tki sami sobie przypiszą 
Č. k. Sąd powiatowy miei. deleg. 
Tarnopol, dnia 5 stycznia 1895. 

L. 1583 (1893 3—3) 
Podaje się do wiadomości, że dla me- 

wiadomego z Życia i 


Margulę Fränkel, Rachelę Frankel i Herza 
Frankla, że celem doręezenia im tusądowej 
uchwały tabularnej z dnia 20 czerwca 1891 
1. 2710 zarządzającej zaintakulowania ich za 
właścicieli realności wykazem bipot. 1. 142 
gminy Pcdkamień objętej, po Giisnie Frankel 


miejsea pobytu Wasyla | odziedziczonej, kurator w osobie Abrahama 


Iwanyszynego syna Antoniego z lwanikówki | Silberga w Podkamieniu zamisnowany został, 


ustanowiono * myśl $ 476 u. e. 
rem ad actum Michala Zorija wójta z Iwa- 
nikówki. 
Kurand może wskazać Sądowi innego 
zastępcę dla praw swoich. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczzny, 9 marca i894. 


m 


L. 571 (1:01 3 3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsca pobytu Fran- 
ciszka C.ekaja vel Czekajskiego i Agnieszkę 
Kwiatkowską, 14 wyrokiem z dna 30 listo- 
pada 1594 l. 42207 małż”ństwo w dniu 29 
stycznia 1882 r. pomiędzy niemi zawarte Zo- 
stało uznane za nieważne. 

Kraków, 18 stycznia 1895. 


L. 8468 „ (197772—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zmigrodzie za- 
wiadamia z wwiejsca pobytu mewiadomych 
Ksroliog i Maryę Kopytów, że przeciw nim 
wnósł Jan Kopyta pozew de praes 20 
gródnia 1694 r. l. 6468 o sumę 13 zł 42 
et. i że na takowy termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 4 kwieimia 1895 r. o 
godz. 10 rano w tutejszym sądzie wyznaczo- 
no i że dla Karoliny i Maryi Kopytów ku- 
ratorem Jędrzej Kopyto nstanowiony został. 

Wzywa się przeto Karolinę i Maryę 
Kopytów, aby się z ustanowionym kuratorem 
porozuimieli i jemu dowodów obrony dostar- 
czyli lub też innego pełnomocnika tut. są- 
dowi przedstawiły. 

Żmigród, dnia 20 lutego 1895. 


L. 5418 (1864 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Lesera Rubina, 
Że na Żądanie Abe Liebera wydano przeciw 
nieian równocześnie nakaz zapłaty sumy 
womszwej 200 zł. z pn., który doręczono u- 
sianowionemu diań kuratorowi tut. adw. dr. 
Glaserowi. 

Tarnów, 14 marca 1895. 


L 5417 (1963 1—3) 

„0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Lesera Rubina 
że na żądanie Abe Liebera wydano przeciw 
siemu równocześnie nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. aw. z pn., który doręczo- 
no ustanowionemu dla niego knratorowi tut. 
adw. dr. Glaserowi. 

Tarnów, 15 marca 1895. 


L. 5096 (1962 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy na prośbę Karola 
Słapy zezwala ną wdrożenie postępowsnia 
ameortyzacyjnego eo do karty wkładkowej za- 
kładu zasiawniczego fuvduszu podupadłych 
mieszczan w Tarnowie nr. 258 na imię Ka- 
rola Słapy a na kwotę £53 zł 66 ct. opie- 
wającej I wzywa posiadacza, aby oznaczoną 
kartę w przeciągu jednego roku od dnia o- 
głoszenia edyktu w Gazecie urzędowej Lwow- 
skiej po raz trzeci, tem pewniej sądowi prze- 
dłożył, inaczej bowiem dokument ten na żą- 
danie proszącego za umorzony uznany by 
został. 

Tarnów, dnia 14 marca 1895. 


L. 897 (1945 1—3) 

C.S. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy- 
wa wszysikich tych, którzyby do masy spad- 
kowej zmariego w Panivwcach dnia 27 paź- 
dziernika 1694 bez rozporządzema ostatniej 
woli Bazylego Czaplińskiego pretansya mieli 
takowe w tymże sądzie na termime dnia 24 
kwietnia 1895 o godz. $ rano zgłosili i wy- 
kazali albo też do owego terminu pisemnie 
to uczynili, gdyż w przecianym r*zie do tej- 
że masy gdyby tekowa przez zapłatę ogło- 
sz nych i wy x ierzet: lni. nych pretensy: wyczer- 
paną została żadnych pretensyi mieć nie mo- 
gą z wyjątkiem gdyby im służyło prawo 
zasta» U. 

|. C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, :4 lutego 1895. 


2601 i (1891 1—3) 

Na prośbę pana Ksawerego Neumana 
sekretarza Magistratu w Samborze, wzywa 
się posiadacza zaginionej książeczki wkład 
kowej Towarzystwa zalieczkowego w Samborze 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną od- 
powiedz aln ścią Nro 1292 na 477 zł. 82 ct. 


L. 


i l ina imię Dra Władysiawa Kopaczyúskiego 
im: Immerfrom, Beria D-mpa i Se- | opiewajacą, by takową w przeciągu jednego 
'roku 6 tygedni i 3 dni od trzeciego umiesz- 


kurato- | ztóremu uchwałę się doręcza. 


C. k. Sąd powiatowy. 

Załośce, dnia 5 lutego 1895. 

L- 1319 (2003 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Cichego, że Rozalia Patrzyk 
wniosła pko niemu pozew na zapłacenie kwoty 
41 zł. i że termin do rozprawy drobiazgowej 
wyznaczono Na dzi-ń 3 kwietnia 1895 o godz 
9 rano. 

Kuratorem Dra Gustawa Nowaka 
Oświęcima ustanowiono. 

Wzywa się przeto Jana Cichego, aby 
środki służące mu do obrony kuratorowi podał, 
lub inną osobę na kuratora przedstawił. 

0. k Sąd powiatowy. 

Oświęcim, 16 lutego 1895. 


Z 


L. 808 (2010 1—38) 

C. k. Sd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomą z pobytu Katarzynę Jakobczakową, 
że na skargę Marcina Dziadka przeciw niej 
o 120 zł. wyznaczyś termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 80 kwietniż 1895 i ku 
ratorem dla niej Zygmunta Holcera ze Strzy- 
żowa ustanowił, któremu potrzebnej infor- 
macyi udzielić, lub innego pełnomocnika są- 
dowi wymienić jest obowiązaną. 

Strzyżów, dnia 16 marca 1895. 
L. 47 (1890 1—3) 
Adwokat Dr. Stanisław Maryan dw. im. 
Aogermann przesiedla się z Brzozowa do 
Przemyśla. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 12 marca 1895. 


L. 1960 (1972 1—3) 
C. k. Sad powiatowy ustanawia w spra- 

wie ezzekucjiąej Samusla Elstera przeciw 

ldessie Weindiiog o 500 zł. dia niewiadomego 

z pobyin Jakóba Cypresa, kuratorem Mendla 

Polanieekiego z Dębicy i jemu doręcza tabelę 

płatniczą z dnia 6 grudnia 1894 1. 8304. 
Dębica, z0 lutego 1585. 


L. 13258 (1947 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra- 
wie egzekucyjnej Jana Morańca przeciw Jó- 
zefowi Morańcowi o koszta sporu w kwocie 
9 zł. 45 ct. z pn. dla niewiadomego z po- 
bytu Józefa Morańca, kuratorem Jana Prusia 
i jemu doręcza rezolucyę z dnia 14 marca 
1894 1. 2162 dozwalającą egzekucyjnego wpi- 
su w wykazie hip. 82 ks. gr. Bobrowa. 
Dębica, 10 lutego 1895. 


L. 57825 (1982 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. l. 
we Lwowie zawiadamia niniejszem niewiado- 
mego z życia i miejsca pobytu Antoniego 
Rybczyńskiego, że w celu doręczenia mu ts. 
uchwały tabularnej z dnia 28 października 1893 
1 57825 ustanowiono dla niego kuratorem 
adw. dr. Augusta Łozińskiego z substytucyą 
adw. dr. Czernika i że pierwszemu z nich 
uchwałę powyższą doręczono. 

Lwów, 8 października 1894. 


L. 26848 (1966 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 
Kołomyi wzywa nieznanego z miejsca pobytu 
Fedora Tychoninka, by do spadku po zmar- 
łym dnia 6 lutego 1894 w Nopowie Andriju 
Tychoniuku Mikołaja w ciągu jednego roku 
się oświadczył lub też w tymże czasie ped- 
nomocnika w tym celu ustanowił, gdyż ina- 
czej spadek przez knratora ustanowionego 
adw. dr. Stanbera w Kołomyi przyjętego W 
sądzie aż do uznania Fedcra Tychoniuka za 
zmarłego przechowany będzie. 

Kołomvja, 27 grudnia 1894. 


L 10717 (1980 1—3) 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy we Lwo- 
wie ogłasza, że dnia 21 wiześnia 1894 do 
l. 47766 wniosła Dyrekcya upadłego Tow. 
kred miejskiego we Lwowie przeciw spadk. 
Grigori Bogdaniuka prośbę o dozwolenie e- 
gzek. intabulacyi prawa zastawu dla 2/8 czę- 
ei kwoty 10 zł. 40 ct. wa. z pn. w stanie 
biernym 2/3 części i 1/3 części 1. 288 wh. 
w Storożyńeu. 

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy dłu- 
żnika lliea Grigori Bogdanuka nie jest 
wiadome”, został dla niego adw. dr. Soroń 
kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. Kwiat- 
kowski mianowanym. 

Wzywa się zatem Ilie a Grigori Bogda- 


z 
a 


i mianowicie 


niuka, aby do swej obrony służące środki, 
ustanowionemu  kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są- 
dowi wymienił, gdyż inaczej szkodliwe na- 
stępstwa sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 2 marca 1895. 


L. 5511/98 (2001 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 
ustanawia dla niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Heni Potocker, kuratorem  Leibischa 
Weinla i doręcza mu odnośne uchwały spad- 
kowe po Feiwiu Potoeker dla niej przezna- 
ezone. 

Monasterzys:e, 30 czerwca 1893. 


L. 1561 (2000 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Demka Cichonia, 
iż przeciwko niemu wniósł pozew Natan 
Riegelhaupt z Tylicza o zapłacenie kwoty 
250 zł. aw. z pno., na który termin do roz- 
prawy sumarycznej na dzień 8 maja 1895 
wyznaczono itakowy kuratorowi jego Jurkowi 
Fatule ze Słotwin doręczono. Wzywa się za- 
tem nieobecnego Demka Oichonia, aby swemu 
kuratorowi środków do obrony udzielił, lub 
innego pełnomocnika Sądowi wskazał. 
Muszyna, dnia 20 lutego 1895. 


Wyroki prasowe. 


L. 6043 (2012) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$ 489 i 498 pk. i $ 37 u. 
prasowej, że treść artykułu umieszezonego 
w Nr. 6 czasopisma: „Smigus* z dnia 15 
marca 1885 pod napisem: „Księdzu Librew- 
skiemu (do albumu)“ zawiera znamiona wy- 
stępku z $ 800 uk., zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 marca 1895. 


L. 6248 (2017) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek ek. Prokuratoryi Państwa orzekł, że 
treść trzech ustępów w nr. 11 pisma „Na- 
przód“ z daty Kraków, czwartek 14 marca 
1895 umieszczonych w artykule z napisem : 
„Proces ks. Stanisława Stojałowskiego* a 
ustępu z przemówienia obrońcy 
od słów „co do broszury Bogiem a prawdą 
to Badeni“ a zakończonego słowy „do usu- 
nięcia tych anomalij*, ustępu z przemówie- 
nia ks. Stojałowskiego, od słów „co do bro- 
szury Bogiem a prawdą, to Badeni nie jest 
obrażonym* aż do słów „i ordynarnem nad- 
użyciem* i ustępu z przemówienia oskarżo- 
nego Szpytka od słów: „Jestem Rusinem* 
aż do słów „to będzie zasługą Badeniego* 
zawiera przedmiotową istotę występku z § 
500 u. k. a rozszerzanie inkryminowanych 
ustępów zostaje wzbronione. 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 19 marca 1895. 


Uoniesienia prywatne, 


r- a NS „Łe 

£ 2 40 
BÓLE 

'Prudue trawienie, kwasy, utrata 

dpetytu, bladuezka, wyczerpanie sił, 

leczą się przęz użycie 


DURU GREZ A 


wić 
zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


. UJ 
 Chinę, Kokę,Pepsinę, itp 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
jwzez mnajznakomitsze powagi me- 
dyczne, jest także używany we wszyst- 

kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale złote 
i Dyplomy honorowe. 

P. SREZ, Aptvkarz, 34, rue La Bruyćre, PARIS 
Wu Lwowie, w aptekach : pp. K. Mikolascha, 
Wewiurskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 

w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- 

3 niewskiego, Trauczyńskiego i Siedlockiego. 


Obecnie Collin I K. 49. Rue Maubeuge. 
Uwiadomienie. 


1312 
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W kancelaryi urzędu zastawniczego 
„Pii Montis“ kościoła ormiańskokate- 
dralnego lwowskiego, będą dnia 9 ma- 
ja 1895 r. z rana od 9 do 2 godziny 
z południa przez publiczną licytacyę 
sprzedawane złoto, srebro i klejnoty, 
zastawione a nieoprocentowane w cza- 
sie od dnia 1 stycznia do końca lute- 
go 1894 r. od nr. 1 aż do nr. 2568 
włącznie. 

Lwów, dnia 21 marca 1895. 


10 


TENAS BA DE BEDEA EE EA DOSE LISA: ESR R -7 


jakości i 2000 różnych barw i deseni itd ) czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65. 


Szwajearyi kosztują 10 ct.. karty 5 et. 


aż do zł. 14.65 za meter w m n fabry pa Fabryka jedwabiu G. Hennsberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


a Jakoteż jedwab Henueberga czarny, biały, kolorowy od 35 et. do zł. 1465 (około 240 rozlicznych 

Jedwabne damasty od zł. —.55 do 465 Jedwabne bengaliny od zł. 1.20 do 6.30 

Jedw. materye włos. na suknie „ 8.65 , 42.75 Jedwabne grenadyny » —.80 „ 7.65 

Jedw bne fulary „EG „4355 Jedwabne Faille française no 11.45 a ORO 
È Jedwabny atlas dla masek RE=2200 1500 Jedwabna Surah n —,80 „ 8.80 ; 
Jedwabn- Merveilleux „= 2285 Jedwabny fular japoński w =.8W „ 335 if 
Jedwabne materye balowe „n —.85 „ 1465 Jedwabne Crep de Chine n 1.35 „ 6.65 i 

za meter. 
(o m Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses ete. Cristalique, Moire antique, Moseovito, Marceliines, jedwa- 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i eła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 


Poleca 3l 


Drobne ogtoszeni 


Ą BEZKRWISTOŚĆ. BLADACZKA,| ROSTWOR | CUKIERKI 


| AMENORRHUEŁ, 
É DYSMENORRHOKA, ZOŁZY. ete. QIŚNIONE 


era wi LM 


Rok założenia 1855. 


„| TADEUSZ MILASZEWSKI 


od wyrazu petitem €rnta, tiustym peiitem 


| 
| 
2 


dwa centy Ę A RD £ 
zegarmistrz picuŁki  |BLANCARDA| 
SD pow aiowy w Trembowli przyjmie zaraz dy” Lwów, ul. Akademicka 1. 3 | m ` 
taryusza obznajowio ego z manipulacją. Př4ea = 3 z jodkiem żelaza uiezmiennyą |Newralzie mięśniowe, ból! zębów, É 
25 zł. w razie odpowiedniego uzdolnienia nawet 3! | p leca swój 1 La bóla żołądka, gościac, olz., elt Ę 
zł. miesięcznie Zgłoszema pisemne ze świadeciwami skład ze arków ; SĄ * wiekowe». | RU 
do Naczelnika adresować. 1975 2 ZE, xi Flakon roaiwaru ... 5 F 
ermmm aLr a 0120 Ld PN 12 = FMA! 1/1 a OSTWOrTU. 
Cey, chodmi ceratowe i Kokosowe, pióra | tm kjeszonkowych,Sto- * Bakona 1 pigdek 4 Litera eunea o 3 a 
gumowe, BO pl i2 Te ADA ł p j CENA| (2 akonużd pigułek 8 36 Seana Lalaan oredyy oeważeny 
ryałów, Włodek rajewski, Lwów. ul. enki Ó fak 4 CE 3 a wa ~ ` 
Hetmańska l. 4. n NNE z owych, ściennych, ATNA ETA > EOIW BOLOM 
illa Helena na Kaste'ówce) do sprzeda- Ura Ai schwa rzwaldzkich 5 CZ DETU 


nia. Wiadomość w handlu Jana SA 
350 


taruszka, J. Drabnicka, 80 lat, wdowa po nad- 
atrażniku skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów, 
diyczaków 22. 


Rada nadzorcza | 
Towarzystwa krajowego dl» handiu i przemysłu 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, zaprasza Członków na 


Zgromadzenie ogólne 
,ksóre odbędzie się w niedzielę dnia 31 marca 1895 r. w sali kasyna miej- 
' skiego, ulica Akademicka liczba 13, o godzinie 8 po południu z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Odezytanig protokołu walnego zgromadzenia z dnia 29 marca 1894 r. 
i nadzwyczajneg» z dnia z dnia 27 stycznia 1895. 

2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1894. 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej. 

4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
. absolutoryum. 
| 5. Wniosek Rady co do podziału zysku za rok 1894. 
| 6. Wybór członków Rady nadzorczej, 
| 7. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1895. 
| 8. Wnioski ezłonków. 
| Lwów, dnia 22 marca 1895. 
| Apolinary Skulski, E 
| 
| 
l 


i podróżnych. | 
Każda sprzedaż i na-' 
prawa pod gwarancyą, i 


— I 


odznaczone 


m edzlami 


9. W, NIEMOJOWSKIE 


s} do nabycia 
we wszystkiech 
handlech 
i trafikach. 
8 
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Thilienza we Lwowie się rozszerza! 


Najlepszy odporny środek jest kieliszek 
czystej starej żytniej wódki bez cukru 
i bez anyżu 


nelskie 


X. dr. Alojzy Jougan, 


BAŁŁABANÓWE JL, GAS: ze z — 
która hygienieznie wsrównywa koniak. kro p le = Š Zaproszenie 
1-litrowa butelka Bałłabanówki 90 et. 


poleca handeł 352 


Karola Balłabana 


Halicka 23. 


na V. Ogólne Zgromadzenie 


(Towarzystwa zaliczkowego w Czortkowie Stowarzyszenia 
| zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
| które odbędzie się w Qzortkowie w sali Rady powiatowej dnia 10 kwietnia 


æ żolądkow 


wa id 
|| sporządzone w aptece pod $ 
z Aniołem Stróżem 


z4 tame. udziela inst E i SSE J 
Pożyczki bliczga =P. E Uzsiakoń C. Brady | 1595 r. o godzinie 2 po p ładniu. 
państwowym, autonomicznym, bankowym w Kremieryżu (karawa i Na porządku dziennym: 
olejowy Wi b carry Leka- stary i znany środek 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i przedłożenie rachunków za r. 1894. 
— mt EZ A L 3 Sprawosdanio komisy! rowne 4 przeprowadzonej lestcpi ret: 
Wgo Plohna dla M. A. 281 rodzaju chorobom żołądka. ków za rok ubiegły. ? À 
Tyłko prawdziwa zaapatrzona są ahak 3. Wniosek Rady nadzorczej na rozdział czystego zysku. 

i umloszezenym zuskiem ootroncym Í 4. W myśl $. 49 statutu: » 

| Maszyny do szycia podzisno. a) zatwierdzenie nowego wyboru członków Dyrekcyi i tychże zastępców; 


wybrane z sześćdziesięciu fabryk zagranicznych 
i wiedeńskich — ręczne Singera „o zł 25 
33, 40. 43 i 50 — nożne Singera po 27, 42, 
50 i 65 zł, rstami po 4 zł. miesięcznie, go- 
tówką 10 pre. taniej. Na składzie jest zawsze 
200 maszyn do wyboru. — Natrętni ajenci 
chodzą po domach i sprzedają maszyny po 
701 80 zł., takie same kosztują w moim han- 

dlu po 48 zł. 114 


Józef Iwanicki | 


Cena finzaki 46 et., 
peodwójmej 76 ct. 
Skłądniki są podane. 
Pęd leka Harincetskie 
ropie seot owe 
do nabycia w tad s 
Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko- 
lasch, Jakob Bbelser, Stanisław Lachowicz, dr. T. 
Zarzycki, Krzyżanowszi, Jakób " „pes, Zygmunt 
Rucker. K. Sklepiński, Wewiórski. __ytus Łazowski, 
Ant. Ehrbar — w Bełzie”tpt. Gróss— w Bóbrse 
apt Balbina Międlicka — w Borszezowie apt. 
M. Piotrowski — w Brodach H. Grünspann, apt. 
Bronisłus Witosławski, M, Kulak, W. Landesberg, X. 
Maryanowski i Sp. W. Kosińskiego spadk. — w B r z e- 
danach apt. Ad. Durst, Lubos — w Buczaczu 


b) wybór komisyi rewizyjnej z 3 członków; 
e) Wybór Rady nadznrezej z 9 członków. 
5. Ewentualne wnioski członków. 
Od Rady nadzorczej Towarzystwa zaliezkowego w Ozortkowie 
dnia 21 marca 1895. 
Rudrof, prezes. Mromliński. sekretarz. 


r 


Konkurs. 
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Lwów, hotel Żorza. 


Trawa miodowa 


(Heleus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 

zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz 

zasiana trwa kilka lat. Jeden Korzec wraz z 

workiem kosztuje 4 zł., przy zakupnie naraz 10 
korcy dodaje się korzec bezpłatnie. 

Zamówienia uskutecznia 226 

J. Bulsiewiecz 


skład nasion w Bochni. 


 Prosięta Yorkshire 


z dużej, szybko rosnącej rasy 


ró 


dwik Noss — w Dąbrowie u apt. W Heinca — 
w Dolinie apt. F. M Tranfellner — w Droho- 
byczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek — w Glinia- 
nach api. A. Helm — w Gródku apt. J. Hesche- 
jes. — w Jeziernie apt. Czemeryńsri, Zahra- 
drik - w Jezierzanaeh apt A. Kraiński — 
w Husiatynie apt. Czerski, Piekarski — w Ka- 
mionce strum. apt. Karol Piepes, Karol Pile« ski — 
w Kopyczyńcach apt. Reder—w Krakowsu 
apt. Feliks Walczak — w Łopatynie apt. St. 
Griinfold — w Mielnicy apt, Krokowski — a 
Mostaeh wielkich apt. J. Zieliński — w Niemi 
rowie apt Przedrzymirski—w Pomorzanach 
apt. A. Aleksiewice — w Petoku złotym apt 


| 
apt Kornel Lewicki — a Czortkowie apt. Lu- ! 


Dyrekcya Kasy Oszezędności miasta Tarnowa ogłasza konkurs 
celem obsadzenia posady naczelnego buchsltara przy tejże kanie 
z płarą roczną 1500 zł. wa., dodatkiem aktywalnym 300 zł. wa., 
tudzież z prawem do dwóch kwinkweniów po 150 zł. aw. i pra- 
wem do emerytury. | 

Obcący się o posadę tę ubiegać mają w 30 dniach od dnia 
ogłoszenia konkursu wnieść do Dyrekcyi kasy oszczędności miasta 
Tarnowa podanie, w którem należy przedłożyć: 


1. Metrykę urodzenia — uwzględnieni będą tylko kandydaci 
w wieku niżej 40 lat. 


: ; ona | Br. Witkiawien — wP śl . Nahlik, 3 À 

7 do 8 tygodniowe, są do na- Aleksander Matkowski, Ü Mobzawii. "kalek, 2. Swiadectwo odbytych nauk — pożądanem byłoby wykaza- 
bycia w chlewni Zarszyn, po- |Emgkudor — w Olesku api A. Kofer —w Ra- nie odbycia studyów akademii handlowej. i 
gio dziechowie apt. Jaśkiewicz — w Rozdole 3. Swiadectwo złożonego egzaminu rządowego z buchalteryi, 


czła i stacva loco. 


EQUITABLE 


p ZET KN KE MK 1 


apt. Lud. Mierzwiński — w Rzeszowie apt. Au- 
toni Kropiński, W. Kalinowski, M. Pron — w 8 am- 


Stryju apt, Chalbazany, Komorowski, Karol Jabr - 


teaischmanu, Fr Jaiuróvia 


chowski — w Sokalu apt. E. Wysoozański — w j 
w Tarnopolu art | 
| 


rachunkowości i kasowości. 


borze apt. Aleksiewicz, Maresch — w Skale 4. Swiadectwo odbytej praktyki zawodowej. 
BIURO apt. Wojciech Rogalski — w Sbolem spt. A. Le- 5. Świadectwo moralności. 


Kandvdat przyjęty ohowiązanym będzie przy objęciu posady 
złożyć kaucyę służbową w wysozości rocznej płacy t. j. w kwo- 


iez i a SEN 85 ine Szab 
ul Wałowa L 23 OD |pyy a dał e W m cie 1500 zł. w. a. 398 
udziela *vjaguten ue do  o6brześcig i-na: teka. — w Tyśmieniey apt. H. Rubla w 7ba-- 
| pras żadne ne T warzęsr=o tetyn żę rażu apt. J Krh w Zborowie apt, Rappa- 
) " port — w Złoczow ie apt. Petesch Rappaport — 
S o Żur»wuie apt. J. L. Tomaszewski 51 KA 
pi zi NT at Ping I rnern 1y dan % etura SE s WZ 1 M Prayit t hrvip pepiurr P: aływ i 


